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s ią c u .

Przegląd Polityczny.

Kraków p aźd z ie rn ik a .
Pomyślne wczoraj nadeszły ze Sejmu wiadomo 

ści. W ich rzędzie najpierwej zapisać należy oc 
czytane w Izbie pismo Namiestnika do Marszałka, 
będące najzupełniej zadawalniającą odpowiedzią 
rządu na żywotny i ważny dla kraju wniosek 
wice-prezesa klubu prawicy hr. Alfreda Potockiego, 
w sprawie taryf kolejowych. Odpowiedź ta zafa: 
twia już w części wniosek oświadczeniem, iż przy 
ustanowieniu taryf na galicyjskich kolejach pań­
stwowych stosunki i potrzeby kraju będą zawsze 
należycie uwzględnione. Niemniej ważnym i pó 
cieszającym jest fa k ten , że na porządku dzień 
nym pierwszego posiedzenia szerszej rady kolei 
państwowych,. stoi już zniżenie na sieciach pań ­
stwowych kolei galicyjskich taryf odpowiednio do 
uikuteczaionego ich zaiżenia na zachodnich kole­
jach. Nareszcie bardzo kategoryeznemi są zape­
wnienia rządu co do wpływu jaki wywrze w tej 
mierze na koleje prywatne, poparte racyonalnym 
argumentem oddziaływania na taryfy prywatne, 
taryf państwowych, a wyraźne wciągnięcie kolei 
Karola-Ludwika i Północnej przy wygaśnięciu ich 
przywileju w akcyę rządową, mającą na celu za­
pewnienie w sprawie taryf interesów naszego kraju, 
uzupełnia niezmiernie korzystnie zapowiedzianą 
uroczyście i przedsięwziętą już akcyę rządową, 
która w ten sposób nic i ie pozostawia do ży­
czenia.

Pismo Namiestnika załatwia niemal zupełnie 
wniosek hr. Potockiego, i to tak dalece, że jest 
poniekąd jego parafrazą. Jest to stanowczy dowód, 
że tam gdzie można i należy się, rząd obecny nie 
czczemi słowami i manifestacyami, ale czynami 
sprzyja naszemu kraj'owi i dbałym jest o jego do­
bro, a jednocześnie pismo Namiesnika świadczy, że 
jest sposób bronienia skutecznie istotnych interesów 
kraju bez Fensterparadi opozycyjnej.

Postępowanie rządu w tej żywotnej dla kraju 
sprawie, jest nader pocieszającem, g dodatuiem i 
rozumnem. Pismo Namiestnika, nie tylko ze wzglę­
dów na samą rzecz, ale i ze stanowiska polity­
cznego jest jednym z najważniejszych i prawdzi­
wie dodatnim momentem tegorocznej sesyi sejmo­
wej. Ze szczerem zadowolnieniem zapisujemy, że 
niewątpliwie w skutku zajętego w tej mierze sta­
nowiska, przez niedawno mianowanego Namiestni­
ka, i że za jego pośrednictwem, rząd tak jasne i 
zgodne z prawdziwemi potrzebami krajn zajął 
w Sejmie wobec wniosku wice-prezesa klubu pra­
wicy stanowisko. Bardzo to dla kraju korzystnym 
jest i miłym faktem, że pismo, które zwiastuje tę 
pomyślną nowinę podpisane jest przez pana Fili­
pa Zaleskiego. Takie szczere poparcie rozsądnej, 
racyonalnej obrony interesów kraju przez rząd--ta 
kie chętne podanie ręki w rzeczach możliwych i 
rozsądnych i takie zespolenie działania żywiołów 
zachowawczych i rządu oraz jego organów na 
gruncie realnym, na którym spotykają się inte- 
resa kraju i państwa, jest i pozostanie zawsze 
najlepszą rękojmią pomyślności kraju i harmonii 
między rządzącemi a rządzonemi, a zarazem jest 
najskuteczniejszym środkiem przeciw wszelkim nie 
dowarzonym zachciankom, przeciw próbom opjrzy 
cyi dla czczego popisu i zadowolnienia próżności 
lub ambicyj osobistych, i takie jedynie zespolenie 
położyć może raz na zawsze koniec kiełkującej 
równie szkodliwej jak  bezrozumnej teoryi dokucza­
nia i demonstrowania przeciw rządowi przez kraj 
popieranemu.

Stanowisko zajęte przez rząd w sprawie taryf 
kolejowych, oraz rozpoczęta przez niego poważna 
działalność w sprawie regulacyi rzek, to są isto­
tnie doniosłe fakta, świadczące, że rząd dzisiejszy 
popiera skutecznie tkonomiczno-gospodarski pro­
gram kraju, że podaje, jak  się należy, rękę do 
Jego spełnienia. Wiadomo, że co się tyczy regn- 
lacyi rzek przemawialiśmy za prawodawczą ini- 
cyatywą rządu w Sejmie; żałując i dziś, że pod­
jętą  nie została, widzimy jednak, że tak oświad­
czenia rządu w tej mierze, ja k  też i podróż mo­
zolnie i gorliwie podjęta przez ministra rolnictwa 
po kraju naszym, są dowodem, rękojmią i ponie­
kąd już początkiem skutecznej i do cela prowa­
dzącej akcyi rządu, chwalebnie w lecie rozpoczę­
tej przez Namiestnictwo.

Jednocześnie i jakby w związku moralnym z tą 
żdrową polityką rządu% przychodzi nam zapisać 
foznmne, roztropne i męskie dotąd postanowienia 
Koła Polskiego w sprawie komitetów wyborczych, 
ściśle złączonej z całym systemem i programem 
Politycznym kraju.

Nareszcie pocieszającym także objawem jest 
fcespolenie się coraz lepsze na gruncie politycznym 
Zachowawczego klnbu prawicy w Sejmie, które 
znalazło tak dobituy i czerstwy wyraz w telegra­
f i e  do prezesa klubu i Koła polskiego, będącym 
''Amownem uznaniem nietylko zasług, ale także 
Polityki i przewództwa Kazimierza Grocholskiego.

Wybór uzupełniający posła do Izby deputowa­
nych Rady p: ństwa na miejsce p. Mikołaja K r z y -

k

s z t o f o w i c z a  z kuryi wielkich posiadłości okrę 
gu wyborczego Kołomyja-Horodenka, Sniatyn, Ko 
sów, Nadwórna, został rozpisany na dzień 25-go 
listopada b. r.

Wybór zaś posła do Rady państwa ze Lwowa 
w miejsce prof. Zacharjewicza, został rozpisany 
na dzień 4 listopada. Jutro odbędzie się we Lwo 
wie walne zgromadzenie wjborców, celem wysłu 
chania wyznania wiary politycznej tych, którzy 
o ten mandat poselski ubiegać się pragną.

Do oświadczeń Tiszy w sprawie zjazdu w Skier 
niewicach nawiązuje Journal de St. Peterśbourg 
organ rosyjskiego kanclerza, następującą uwagę 
Wspólny interes pokoju był owym terenem, na 
którym się trzej Cesarze w Skierniewicach spo 
tkali. Serdeczna i pokojowa manifcstacya ich zgo 
dy była już sama przez się nieocenioną rękojmią 
pokoju. Monarchowie nie mieli wzajemnie sobie 
użyczać koncesyj, ani też takowych od siebie wy 
magać; każdy z nich zatrzymuje teraz, jak  da 
wniej, zupełną swobodę akcyi, a porozumieli się 
oni tylko w tym celu, aby tę akcyę na korzyść 
pokoju między sobą i na zewnątrz skierować. — 
Oto wyłącznie prawdziwe znaczenie zjazdu Skier 
nicwickiego.

W sejmie zagrzebskim znowu skandale... Na 
wczorajszem posiedzeniu złożył ban oświadczenie, 
że jakkolwiek na mocy regulaminu sejmowego nie 
można żadnej partyi zabronić wniesienia adresu, 
to jednak adres Starcewiczanów, wniesiony przez 
Hinkowicza i towarzyszy, zawiera nietylko wyra 
zy, ale nawet całe zdania uwłaczające osobie Mo 
narchy. W imieniu sejmu i narodu kroackiego po 
tępią tedy ban ten adres, a odpowiedzią nań niech 
będzie eutnzyastyczny ze strony posłów okrzyk na 
cześć Cksarza. Izba przyjęła oświadczenie to długo 
trwającemi okrzykami źiwio. Następnie chciał za 
brać głos Hinkowicz, a gdy prezes Hrvat nie do 
puścił go do głosu, twierdząc, że ban złożył tylko 
oś wiadczenie lojalności, z którem polemizować nie 
należy, podnieśli Starcewiczanie tak straszliwe 
krzyki, że posiedzenie mnsiano zamknąć.

W sprawie sukcesyjnej brunszwicko-luneburskiej 
rzuciły niektóre dzienniki niemieckie myśl, aby 
ponieważ ks. Cumberland nie dopełnił warunku 
bez spełnienia którego nikt w Niemczech rządzą 
cym księciem być nie m oże, t. j. ponieważ nieu 
znał konstytucyi niemieckiej przez całą rzeszę przy­
jętej , o uznaniu praw jego sukcesyjnych do tronu 
niemieckiego przeto mowy być nie m oże, nie od­
mawiać przynajmniej prawa młodemu (bo dopiero 
trzy lata mającemu) synowi jego Jerzemu Wilhel 
mowi i obrać mu za opiekuna księcia Cambridge, 
Ale i na to wynalazła Weser Ztg, kto wi e , czy 
nie z wyższego natchnienia, lekarstwo. Tego nie 
można uczynić, mówi ona, bo syn księcia Cum- 
berlanda n ie b a , podług familijnego statutu Wel- 
:'ów, żadnego prawa do tronu brunszwickiego. — 
Podług przepisów bowiem statutów familijnych, po­
winien był ks. Cumberland, żeniąc się z Tyrą, za 
żądać zezwolenia na to nieboszczyka księcia brun 
szwickiego, czego uczynić zaniedbał. Że zaś książę 
Wilhelm brunszwicki umarł, niema sposobu zrepa- 
rowania tego zaniedbania i prawa sukcesyjne mło­
dego księcia Jerzego Wilhelma przepadły na wieki.

W tej sofistyce prawniczej przebijają tak wyra­
źnie zachcianki aneksyjne pruskie, że domysły 
z jakiego źródła natchnięte zostały, mają za sobą 
wielkie prawdopodobieństwo. — Zresztą zabranie 
w posiadanie dóbr szląskich nietylko feudalnych, 
ale i aljidyalnych (a więc zupełnie wolnego od 
wszelkich warunków majątku prywatnego), dają 
miarę tego, jakim  trybem odbędzie się sprawdza­
nie legitym acji wszelkich pretendentów do tronu 
brunszwickiego, chociaż N ational Ztg  donosi, że 
3rusy nie roszczą sobie prawa do całego Brun 

szwiku, tylko do pewnych części jego, a miano­
wicie do Blankenburga i Gandersheimu.

N ordic Allgem. Ztg  odzywa się w tej spra­
wie z wielką rezerwą, podając bowiem wiado 
mość o objęciu rządów prowizorycznych przez re 
jencyę na podstawie uchwalonej w r. 1879 ustawy 
rejencyjnej, dodaje tylko: „Z rozpraw nad tą u 
stawą w sejmie brunszwickim w ynika, że sejm 
uchwalając j ą , czuł się do tego zniewolonym prze 
conaniem, że kto, jak  ks. Cumberland, nie uznał 
konstytucyi, przez całą rzeszę niemiecką przyję­
tej, w obrębie tej rzeszy roli księcia panującego 

dgrywać nie może.“
Z tego, co mówi Nordd. Allg. Z tg , w połącze­

niu z tem, co przytacza Weser Ztg, . w ynika, że 
rząd niemiecki, a za nim i Rada związkowa nie­
miecka, nietylko odsądzą od praw sukcesyjnych 
isięcia Cumberlanda, ale i praw syna jego nie u- 
zm ją.

Zachodzi więc już tylko pytanie, czy jeszcze li­
nia książąt Cambridge znajdzie w kołach niemie­
ckich tyle uwzględnienia, żeby jakie szanse powo­
dzenia w zgłoszeniu się z prawami swemi mieć 
mogła.

Ale i ta nadzieja rozbije się zapewne o inny 
argument, którego autorstwo przypisują publicy­
ście Treitschke. Zdaniem jego, razem z aneksyą 
Hanpweru przeszły też wszelkie inne dynastyczne 
prawa linii Hanowerskiej na Prusy. Z innej zuów 
stroDy utrzymują, że książę Cumberland czyni te- 
az wszelkie starania, aby się z rządem niemiec- 
um pojednać, że rządowi niemieckiemu bądź co 
)ą z zależy na tem , aby kwestyę hanowerską u- 
tończyć zrzeczeniem się uprawnionych sukcesorów 
tronu hanowerskiego na rzecz Hohenzollernów, a 
nie zostawiać tej kwestyi w zawieszeniu, która, 
me przestając być otwartą, mogłaby się stać w da 
nym razie i przy zbiegu niepomyślnych okoliczno­
ści niebezpieczną, że więc nadzieja załatwienia 
sprawy brunszwickiej drogą pojednania się z księ­
ciem Cumberland nie jest stanowczo wykluczoną.
7ederem o.

Ciało księcia brunszwickiego przewiezionem bę- 
czie ze Szlązka, gdzie go śmierć zaskoczyła, do 
Brunszwiku. Książę zostawił testament, który’ do­
tąd otworzonym nie został.

Panująca dotychczas zupełna zgodność zapatry­

wań między Francyą a Niemcami w sprawach 
które mają się stać przedmiotem obrad konferen 
cyi berlińskiej, narażoną została na niebezpieczną 
próbę. Donosiliśmy wczoraj o zatknięciu bandery 
niemieckiej w Porto Seguro na wybrzeżu Gwinej 
skiem. Francya zaprotestowała przeciw tej okupa 
cyi na podstawie tego, że już przed rokiem o 
świadczyła wyraźnie chęć swoją zajęcia tego miej 
sca i wstrzymała się od tego jedynie z po 
wodu, jżeby z Anglią nie wchodzić w kolizyą. Je 
śliby jednak teraz Anglia na zajęcie tego miej 
sca przez obce mocarstwo zezwalała, ona pierwszą 
być musi do uczynienia tego. Odwołuje się przy 
tem Francya do oświadczeń ks. Bismarka w no 
cie z 13 września, (zamieszczonej w żółtej księdze) 
w której obiecuje zreparowanie nadużyć w tym ro 
dzaju przez komisarzy okupacyjnych poczynionych 
i spodziewa się, że książę słowa swego i w tej 
sprawie dotrzyma.

W sprawie konferencyi wyraziła Anglia życze­
nie, aby przed jej zebraniem się załatwioną je iz  
cze została przez osobną komisyą angielsko Die 
miecką kwestya. do kogo mają należeć wyspy 
w zatoce Piquenny, na których się guano znaj 
duje. Podobno żąda też Anglia, aby sprawę rzeki 
Nigrn, wyłączyć z programu obrad konferencyi.

Polit. Corr. zaprzecza dziś w!adomośćj jakoby 
reprezentant Włoch w komisyi likwidacyjnej egip­
skiej odstąpił od procesu.

Wybory komunalne w Belgii,szczególnie w Bru 
kselli i Antwerpii, wypadły mniej pomyślnie, niż 
się tego gabinet obecny spodziewał.

Budowa kolei żelaznej ze Żmirynki do Nowo 
sielicy ma być, jak  donoszą do Polit. Corr., wcze 
śnie na wiosnę w roku przyszłym rozpoczętą.

Sejm.
P o sied zen ia  sejm ow e.

(Druga sesya V kadencyi sejmowej). 
(Posiedzenie X X II-g ie d. 2 )  października 188!).

M a r s z a ł e k  otwiera posiedzenie o godzinie 11 
minut 2 0 .

Sekretarz B a d e n i odczytuje spis petycyj, które 
poodsyłano bądź do Wydziału krajowego, bądź do 
odnośnych komisyj.

Również odczytuje sekretarz pismo c.k. Namie­
stnictwa w odpowiedzi na powziętą uchwałę Sej­
mu o wniosku p. Alfreda Potockiego w sprawie 
taryf kolejowych. Treść dosłowną podaliśmy w te- 
’egramach. (Brawa).

Z porządku dziennego przystępuje Izba do wy­
boru deputacyi do Najj. Pana.

Na 90 głosujących wybrani zostali pp. Alfred 
Potocki 89 głosami, X. biskup Dunajewski otrzy­
mał 8 8 , X. biskup Sembratowicz 87, p. Chrzanow­
ski 80 i Władysław Sapieha 88  głosów.

W dalszym ciągu odczytuje p. G r o s s  sprawo­
zdanie większości komisyi drogowej o wniosku 
). Męcińskiego w sprawie reformy ustawy drogo­
wej. Sprawozdawca zaznacza, że komisyi idzie 
głównie o zmianę tych paragrafów ustawy, które 
okazały się najniepraktyczniejszemi, a nie chce 
sięgać w obszerniejszą, lecz tylko w teoryi możli­
wą na razie zmianę tej ustawy.

Sprawozdawca mniej szóści p. C z a j k o w s k i  
wyjaśnia kilkoma słowy podane w sprawozdaniu 
jowody, które jego i towarzyszy skł< niły do po­
stawienia odrębnego wniosku.

Przy rozprawie ogólnej zabiera głos najpierwej 
). Władysław B a d e n i .  Mowę jego podajemy 
joniżej w całości.

P. M i e r o s z o w s k i  nie przeczy, że kwestya 
dróg jest nader ważną, ale mamy rozstrzygać o 
wniosku większości, mniejszości i ewentualnie 
o wniosku Wydziału krajowego, co nie ułatwi by­
najmniej jej rozwiązania. Własne d< świadczenie 
loucza jednak mówcę, że złemu możnaby zaradzić 
w sposób odrębny. Gdy się więc nie zgadza z ża 
dnym z poprzednich wniosków, uważa za stosoane 
przedłożyć swoje w tym względzie zapatrywanie.

Idzie głównie o drogi gminne. Że zaś system 
dzisiejszy ich budowy i utrzymania jest niepraw­
dziwy, na to godzą się wszyscy, i to tak dla ob­
szarów dworskich, jak  i gmin. Mówca popiera swe 
wywody licznemi cytatami, z których wynika, że 
gdzie tylko drogi są w jakim  takim stanie, tam 
nie trzymano się z pewnością litery ustawy. Zwo 
'awszy konftrencyę, godzono się, ile strony inte­
resowane mają się przyczynić, i powstawała droga 
naturalnie nie murowana, bo o takich mowy być 
nie może, ale droga wcale dobra.

Przedewszystkiem idzie o definicyę drogi, jaką 
ona ma być, a dalej o jak  najtańszą jej budowę* 
Właśnie jednak pod tym względem oba wnioski 
komisyi są najsłabsze. Widzi w nich niepraktycz 
ność i nowe niesprawiedliwości, a zamierzone za­
rządy drogowe przymnożą tylko nowych dygnita­
rzy i przyczynią się do zachwiania istniejącej bądź 
co bądź harmonii między gminami i obszarami 
dworskiemi. Reformie ustawy drogowej stoi na 
przeszkodzie rozdrobnienie gmin i obszarów. Gdy 
te zostaną złączone w większe całości, wystarczy- 
’aby i dzisiejsza ustawa.

Choć mówca nie żywi nadziei, aby słowa jego 
zostały wysłuchane, wyraża jednak powątpiewa­
nie, aby i wnioski komisyi się utrzymały, i dla­
tego nietylko nie stawia żadnego wniosku, ale i 
zapowiada, że w rozprawach szczegółowych udziału 
nie weźmie.

P. Jan  S t a d n i c k i  nie żywi również nadziei, 
aby rozprawy doprowadziły do jakiego dodatniego 
rezultatu. A już niezgoda w łonie komisyi nie ro 
kuje nic dobrego w tym względzie. Reforma usta­
wy drogowej, dotykając interesów lokalnych, z tej 
właśnie przyczyny jest trudną do przeprowadzenia.

Elastyczność ustawy z r. 1866 zachęca jeszcze najlepszym to dowodem, iż oprócz Szląska żaden 
zanadto do pozostawienia status quo. liany kraj monarchii nie posługuje się takim wy-

Jest ona jakby owem starem polskiem domo I miarem. 
stwem, któie choć nie odpowiada nowoczesnymi Staje też mówca w obronie funduszów powiata- 
poglądom, choć jest ciemnem, czarnem, zawsze je wych drogowych i zbija zarzuty jego projektowi 
dnak jest dla nas najmilszem, bo się z niem wią- poczynione. Komisya n,e wychodzi ze stanowiska 
że nasza tradycya. partykularyzmu, j^k  to czyni strona przeciwna,

Projekt mniejszości uwzględniając właśnie par ten za wieśniakami, ów za m iastam i,— co głó 
tykularne interesa ludności, odpowiada zdaniem wn e przyczynia się, że reforma ustawy nie może 
mówcy więcej zadaniu przeprowadzenia odpowie- nigdy przyjść do skutku.
dniej reformy ustawy drogowej,i d latego  oświad-1 Co do miast, jest również przeciwny wymiaro- 
cza się za nim stanowczo. lw i prestacyi na podstawie polatam, wykazując,

Nie zgadza się tylko na niektóre ustępy pro że i tam byłby niesprawiedliwym, co zresztą u- 
jektu, odrabianie przez dwory prestacyi, coby by- znała już cała zagranica, usuwając ten rodzaj wy­
ło wielkim dla nich ciężarem, i że pieniądze zalm iam , jako obciążający przedewszystiiem właś :i- 
wykupno prestacyi nie mają być wpłacone wprost cieli domów i grantów. Projekt mniejszości, nie 
do Wydziału powiatowego, obawia się bowiem, iż trzymając się jednolitego wymiaru, i sięgając do 
pieniądz — który się to czy ... w drodze z gminy dodatków od podatków w zamian m ateryah, za- 
do Wydziału powiatowego, może stoczyć się gdzie chowuje temsamem wady dzisiejszej ustawy, a 
indziej. nadto może zachwiać z takim trudem wytworzoną

Sądzi też, że 3 centy dodatku są zbyteczne, a haimonię dworu z gminą. Gdyby wniosek rnniej- 
peżeli^ to należy ograniczyć ten dodatek, do pe-1 szóści przeszedł, załatwienie takie sprawy byłoby
wnych tylko wypadków.

Przy rozprawie szczegółowej postawi mówca sto 
sowne poprawki, a obecnie oświadcza się tylko je  
szcze raz stanowczo za wnioskiem mniejszości.

P. Erazm W o l a ń s k i  przeciwnym jest wszel-

połowicznem, a w takim razie raczej nic nie po­
stanawiać. Dlatego też uprasza o przyjęue wnio­
sków większości.

P. A b r a h a m o w i c z  zaznacza na wstępie, że 
wniosek mniejszości liczy się z t e m, czego lu-

kiej zmianie, bo koleje, drogi rządowe i krajowe, | dność wymaga. Podczas gdy przeciwnie wniosek 
ustawa o dojazdach kolejowych i ogromna ofiar- większości, wysunąwszy naprzód zasadę, jej się 
ność kraju zdziałały jaż wiele w tym kierunku, ślepo trzym a, a i to nie całkiem, bo w wielu 
a jedynie niezbędną jest zmiana §. 1 2 . miejscach od niej odstępuje, a nadto nie uwzglę-

Zre8ztą nie widzi możności, aby zmiana ustawy I dnia potrzeby usanięcia głównego złego, jak  n. p. 
mogła być praktycznie przeprowadzona. Najlepszym zrównanie prestacyi obszarów dworskich i ludno- 
dowodem, że tak jest, świadczy nieudały projekt ści wiejskiej, co właśnie podnosi wniosek mniej- 
większośei, który poddaje ścisłej krytyce. szóści. Mówca poddaje następnie krytyce pcjedyn-

Przechodząc do projektu mniejszości, nie zga- L ze postanowienia większości komisyi i powątpie- 
dza się mówca z załatwieniem kwestyi zmiany § 1 2 . wa bardzo, aby prestacye w sposób przez nią pro- 
Propozycya komisyi jest w najwyższym stopniu nonowany, dały się sprawiedliwie przeprowauzić. 
niepraktyczną, co stara się poseł udowodnić na Na poparcie prz) tacza słowa ś. p. B a u m a  wy- 
przytoczonym przykładzie. powiedziane przeciw dawnemu p.ojektowi zmiany

Nie stawia mówca wprawdzie wniosku przej- ustawy, który jest tylko powtórzeniem dzisiejsze- 
ścia do porządku, bo choć o tem wątpi, dyskusya go projektu komisyi.
może sprowadzić rzecz na właściwsze tory, z cze- Jakkolwiek mówca nie należy do zwolenników 
go byłby bardzo rad i w którym razie zapowia- zmiany ustawy, to przecież tu musi upraszać o ta- 
da liczne poprawki. ko«ą, i może samiennie zalecić do przyjęcia pro-

P. X. S i e c z y ń s k i  jest zdania, że rozkład cię- h ek t mniejszości, który faktycznie w wiciu miej 
żarów drogowych, powinien być o ile możności |scowościach jest jaż w praktyce zastosowanym i 
równy, co się da tylko osiągnąć na podstawie po | bezsprzecznie wyda^ jak  najlepsze owoce, 
datkowej a administracyę jak  najlepszą, i łatwą ~ 
w wykonaniu. Mówca porównuje następnie obo 
wiązującą ustawę z nowymi projektami i przycho 
dzi do przekonania, że wniosek mniejszości odpo 
wiada jeszcze najlepiej ogólnym wymogom a w szcze­
gólności interesowi gmin. Za nim się więc oświad I U  C  f l  W  *1 -l’
cza jako poseł chłopski i to tak w swoim jak   i i •
swych przyjaciół politycznych imieniu. Zapowiadał poselskiego sejmowego, stanow iąca o po- 
jednak niektóre poprawki. I stępow aniu przy w yborach do Sejm u i do R a-

P. Władysław K o z i e b r o d z k i  staw ia wnio- dy państw a —  powzięta na  d. 19 P aździer-
sekzam knięciadyskusyi —  P. B a d e n i  Stanisław n ika  1884  r.

p n'U8e^xr ^ ’i A ^ r a ^ a m .°.w ’ cz; § 1 . Centralny komitet przedwyborczy, wybra-W o l a n s k i  Erazm, H e n z e l  i znaczna większ ść | ny przez Kolo / ejmowe> d,fd i  si/ na dŵ  0/ dzia.

Z powodu spóźnionej pory (godzina 4-ta) Mar­
szałek odracza dalszy ciąg rozpraw do godziny 

wieczo em.

nP%̂ IZ  I ń f i ?  n wyjaśnienia słów L ^ z siedziJb we’ Lwowi d l z giedzibą
P i e c z y ń s k i e g o  zabiera raz jeszcze głos p. ^ Kr a k o wi e  . Ka ż d y  odd 
Władysław B a d e m .  Mówca me zgadza się ze ków j 5  M8tępcół/

i l aówe d r L w v c h Zyón ł h 1̂ 0’ y r  ad ] § 2- 0ddzia* c e n tra ln e j komitetu przedwybor-d^« ?  ^  przeprowadzony w dro- c b dzie ukon8t tQ0W j rozp(|eznie / woje
^  * 7  J , Jedynie sprawiedliwej gdyż działani‘, skoro większość członków oddziału przez 

pewna część osobistych korzyści, winna stae w sto u- }. „ o  u o- j. ■
sunku równym do ciężarów Wymiar ta k f^ e s ta -  ^ V 6J w> bray eh " y ^ e  z pośród sie-
cyi byłhy niesłuszny i niesprawiedliwy. Ten k tó-1 c QrezTe®fKJeffL .Z a s 1 sekretarza 
ry bowiemf posiada 60J morgów gruntu, musiałby
w takim razie płacić sto lazy więc i dodatku dró i i„u » i ± ■
gowego niż ten, który ich posiada tylko 6 , choć f  * i  ’ p „_.8J  odP -Z? 16 ^raC w pracach
nikt nie zaprzeczy, iż osobiście jeden i drugi je  f e l  Prezes oddziału powoła w jego miejsce je ­
dnakowe z dróg odnoszą korzyści. st ców Wybra“ych prZCZ K°ł° 8ejm 0W 6 5  Za‘
wvm LreÓWj S i ° H n T h takief  l  ^ O d d z i a ł y  powołują w stósownym czasie o-

d L rra w “e d Ś kładwŚkiad/ y J ^ ’^ T w ^ b

Jak  wszyscy równo zasilamy wojsko, tak wszy- borczych gmin wiej,k ich i miast.
i f r ^ J ^  Przyc*yma w r wnej mierzei g 5  Skoro komitety przedwyborcze miejscowe 

po z ma yc cię .ar w, jeżeli spychając naj-1 ukonstytuują s-ę, wybiorą po jednym delegacie Da
dm:ar ich na jednych me chcemy zamiast postę L jazdy delegatów, które Prezesowie oddziałów ko­
pa, wprowa zac zastarza e 1 przez świat cywili- mitetu centralnego powołają do Lwowa a wzglę­

d y  I dnie do Krakowa.

§ 3. Jeżeli który z wybranych przez Koło sej­
mowe członków komitetu wystąpi ze składu od-

zowany dawno wykluczone zasady takiego 
miaru. (huczne brawa)

P R y b i c k i  zc-adza sie 7  wvwodami n X  S i ,  I § 6> Przewodniczący oddziału przewodniczy na 
c z y i . l n e g o  co d ,  r^ k la d u  d s ta r6 w d ^ o w y c h
na podstawie podatku, a tak w jeduym, jak  dm  I <> 7 7 • j  , . . .  , , ,  . , ,

Ł s ê °sT' w;dy “ eDlatego teł. postam  „m oeek prey klóray » »U a /„d n o S aego otldm lii.
J . . .  . '  - owej, a  y prestacye dla miast | g g Wzmocnione tym wyborem oddziały powo-

były rozkładane w pieniądzach. łać mogą jeszcze po 5 dalszych członków, którzy
P. M a k s  jest również zdania że tak o b o w i ą - h o « £ ą  do ich Ł u

H f l p a  n e r a a a  i Q ł r  1 n h i  n r n i o h f i  m a  0 0  n d n n  I  *  _  ... . . .  ‘żująca ustawa, jak  i oba projekta me są odpo 
wiedme dla miast i oświadcza się stanowczo za 
rozkładem dla nieh prestacyi w drodze podatio  
wej Jedyna trudność zachodziłaby w określeniu, 
które miasta mają być w ton sposób traktowane. 
Lecz i ta trudność da się usunąć przez wliczenie

§ 9. Oddziały centralnego komitetu przedwy­
borczego działają niezależnie od siebie; w razie 
potrzeby oddziały porozumiewają się wzajemnie.

§ 10. Komittty przedwyborcze miejscowe przed­
stawiają oddziałom kandydatów dla wyborców 
z mniejszych posiadłości, a kandydatów z miast

n .  u rn s  ty k o  tych miast, ktbre m aj, n .taw , btt- ^ c T n ^ , nad ^ y ,

Z T a m i a n y  ns.awy w * *  n i. jest w c a -  p M £  S -
dzie przeciwny żadnemu p roje sto wi, 1 zastrzega oddzja}owj komitetu centralnego.

w L W ' t Z t f K  ’y ”  “ ‘“ I  8 “ .“ '“'l i  komltcta prsedwy.
v  njAtr n :_i‘ o j -  borczego zatwierdzają kankydatów poselskich dla
Na wmosek p. Stanisława B a d e m  e g  o zam- okręgów wiejskich i ogłaszają kandydatów posel-

kmęto dyskusyę 1 wybrano jeneralnych mówców. | skjcb dla miast 1

h* T T * '  Ś? ' ° hran?  “ ,ÓŴ . P , A b ra  § I 2- Oddziały centralnego komitetu przedwy-
M p i S i  W a  większości komisy. borczego postarają się o zwołanie zjazdów przed-

p* fl n ' 8 y !  podstawy prestacyi już I wyborczych większej własności i nie przesadzając, 
omówiono 1 uzoano niestety zawsze, że mc nie jakie kand da{Vu ^  jd z łona tycl| zjazd()W 0-
są warte! Pomimo to komisya 1 teraz miuu Ja za- L  h .tę  n.ektórych kandydatów, których wy­
jąć to Srm j stanowisko , dom lub rodzinę naj- bór g  g ? lal/ d(J Rad/  państwa przez wię- 
pierwej, a pozmej jednostkę wziąść za P ^ t a w ę  k8Zą włJ , 0ŚĆ w 0 óle byłby Ppożadany. 
do obliczenia prestacyi. Na tem też oparto §§ 12 13  CeQtral \ omi/et przedwyborczy pełni
1 14. D Lj st vorzono 1 unormowano zarza ly dri): czyuności oj J 0 ottatniej P8esyi 8ejmowej. 
gowe. Tutaj jednak me da się w ule zdziałać * Przewodniczący Koła poselskiego sejm.:
epszego, bo ustrój gmin 1 obszarów na to niepo- -

zwala, choć z drugiej strony ingereneya Wydzia 
ów powiatowych i Wydziału krajowego, zaradzi 

w danym razie złemn bądź w części. Przeciwny 
zaś jest mówca stanowczo wymiarowi prestacyi 
na podstawie podatków, którego niepraktyczności

Dr Majer.
Sekretarz:

Struszkiewicz.



A .  I działa krajowego niewłaściwie było wydane i ztąd J Jak obszar dworski może zarazem być i wol-lnasi nafciarze, wyrobiwszy w sobie amerykańską I na parowa wybijała świdrem głębokość szybu
D. Władysława hr R a r ip i l io n n  I n^ z0®1® 8.p J . v!1.na> t0 Chyba ta, że ja tego nym od roboty i obowiązanym do roboty? Na t° I ruchliwość, nietylko umieją dbać teraz o swoje in-1 w 132 metrach — a w drugim ta sama machina

• j  o/i i D aU clllC yU , Iwłaśnie tłumaczenia Lindego ze słownika jego pytanie w piśmie spornem do Wydziału kr. pod Iteresa, ale i potrafią insceneryę wybornie urzą-lprzez transmisye czerpała naftę pompami. Urzą-
miana a. 20 b. m. przy rozprawie nad »ro-1 w7e. • m ow■ nie um'a*em> a do wybrania tego I niesione, Trybunał adm) odpowiedź został nam dłu I dzać. " I dzenie transmisyj za pomocą drucianych lin. na

jektem ustawy drogowej. I Die 'nne£° tłumaczenia zniewoliła mnie I żen. I Bardzo ważnym czynnikiem, jako znawca fa-1 pozór skomplikowane, jest nader proste.
Liczne proiektv nstaw v dmo-mLi u *  w  a • J  7  0jm.Ie przeprowadzona. Pochlebiam sobie że uzasadniłem , dlaczego m o-1 chowy przy tych objazdach , je s t radca m in iste-| Na poziomo w środkowem miejscu m iędzy szy-

krajow y w ciaeu ostatnie™  hi i ot lh i*  • Przeciwme zupełnie podobnie dał so tyw a Trybunału adm. są  dla mnie niepojęte, za Irya lny  p. Salcer, referent i naczelnik w min. ro i-łbam i ustawionem kole, opatrzonem w pewnych u-
kiemu Sejmowi nrzedkładał n ;i« h I \ C° pow oływ ania się na dyskusyę strzegam jednak , że nie w ystępuję tu bynajm niej I nictwa spraw  regulacyi górskich potoków i zale-1 stępach sterczącemi ko łkam i, krzyżowo pozacze-
cieżaru na em ine i obszar ’dwnrjb'; ^  f°*o P owauzoną w Sejmie nad ustaw ą drogową, jako  zwolennik niejednolitej prestacyi nie m ów ięlsień , a znakom ity specyalista w swoim zawodzie. I piane druciane liny, a złączone z m achiną parową,
u7a7T7afir;A «« — a • , , , ! . P ? '  • . *1 , bowiem w Sejmie ówczesnej T ryba I o tern jakby  ciężar drogowy nai właściwiej rozło-1 Dwukrotnie z nolecp.nia. rzndn zwiedzał d. Saleerlmop'A dowolnie obsługiwać kilka na raz pobocznych

Z asada nnQrt„ r - — *---,- . jczesny  wniosek p. W ężyka, który upadł, zatem stosowana
.irtnieje, a  oo do którego nadto  dyskusya ża 1 “  ‘

w K aryntyi. On także ma w ygotować dla rządu I P. Berheim był tu w swoim żywiole, robiąc ho- 
W  obec tedy tak  zasadniczej różnicy zdań mię-1 swe spostrzeżenia i plan górskich robót reguła-1 nory z am erykańską nonchalance przybyłym  go-

który po w yczeroniacei d v sk u sv f I ^  D‘® P ° j8taw/  do ocenienia, czy upadł, dzy interpri tacyą Tryb. adm. a  interpretacyą W y-1cyjnych i zalesień oraz udziału w nich rządu d lalściom . O p ro w ad za ł,'w y jaśn ia ł, tłóm aczył wszyst-
j __- . . .  r j l  j  g J n alił I dlatego, żc nie dogadzała ówczesnemu sejm ow i działu k ra j., mnie szczególnie jak o  referentowi I Galicyi. Na jego przeto zbadaniach i orzeczeniu |  ko, a zwłaszcza rob jty  w wierconym szybie. Ob-

sk ładką pieniężną.
parta  na tej o s t a t n i ą  ,J f , u^ - |UIC

sfeała naw et znaczną w iększość głosów w Sejmie, I dnej 
który po w yczerpującej dyskusyi ogólnej uchwalił I dlatt
dnia 16 października 1878 r nrzetść i «**■*«»«» “j •, muic Mraogumio jaau  * ticicm uw ii vrancyi. i>a jego przeio ZDaaaniacn i orzeczeniu■».<>, a zwiaszeza ruujiy  w wicicuuym D*jrv.v.
szczegółowych nad odnośnym nroiektem 1 a - l  wni(?8ku' cz?  też sumiennie me może nikt spraw  drogowych zależeć musi, aby jeżeli obec-1 wiele naszemu krajow i zależy. Człowiek to bar-|fitość  gazów zapalnych je s t w nim tak  wielka, że
krajow ego, przedstaw ionym  przez kom is™  d Idzi8,j° cemac ~  dlaczego właściwie wniosek ów nie obowiązujący § 12 ustaw y przez Wys. S ejm ldzo  inteljgentny, a zam iłowany pracownik na sw o-Iza pomocą ruchomej rury , gaz wyprowadzony na 
gową. m isyą aro-1 upadł. . nie zostanie zmieniony, a  tern samem spór nie zo-1 jem polu, przeto chętny i łatw y w objaśniającem  | zewnątrz szybu i zapalony, gorzał szerokim , ja -

Do szczegółowej dyskusvi ni* nr™ 0,łn  i a d n a t h  • • mnJem a™. ż? m tencyę ustaw odaw cy wyja- stanie bezprzedmiotowym, W ys. Sejm raczył w y-1opowiadaniu, co d o ‘regulacyjnych spraw, dla k tó - |su y m  płom ieniem , unoszącym się w powietrzu, 
z powodu zam knięcia sessi seim nwpf r  i« 7 q I h i ® P dv7,nie, dy.skn8ya nad wnioskiem u- dając interpretacyę autentyczną §. 12 umożebnić I rycli, zdaniem jego, wiele dałoby sie zrobić sku-1 Cudowny widok! Ten sam gaz wprowadzony rurą 
nie było wcale Sejmu a w „ i t m n u i ,  U  7 "  j  • obow?SznJV 7 “ » a  w pierwszym prawomocne rozstrzygnięcie sporu tego, o co teżltecznie. Trudności jednak  leżą w tern, iż in g e ren -|s ta łą  do ogniska machiny parowej, pod kotłem  u- 
13 lipca 1880 r Seim na t  • • i I prze.ci , rz§dzie pouczającym  i w yjaśniającym  być na taki w ypadek usilną przedstaw iam  prośbę ( li- lc y a  rządow a dzieli się tutaj m iędzy dw a m in i- |żv ty  do opału , robi połowę oszczędności m ateryału

,, ‘' eJm na wniosek komisvi d ro -lm ns, r fn .  —  w * -  Ł-------'  's te rs tw a: rolnictwa i spraw wewnętrznych, tak  co opałowego, a przez to nic bez spożytkow ania nie
do kw oty zasiłkow ej, jakdteż i robót sam ych, to I pozostaje w rękach K anadyjczyków . W  tem , oraz 
je s t szczegółowo regulacyi dzikich górskich p o to - |w  doskonałości m ateryału i wyrobu narzędzi wier- 
ków i zalesień, a regulacyi na  dolnych wodach i I tniczych i przyrządów, prowadzonych nader pewną 
spławach i co do samych zalesień to osobne u s ta - ji  um iejętną ręką robotnika, spoczywa cały sekret 
wy w tym celu wywołać będzie potrzeba. I bardzo szybkiego i pewnego, kanadyjskiego wier-

Oprócz p. radby Sulcera, ma p. m inister do po-1 cenią szybów. Postęp ś widra za każdem  uderze- 
Z  ob jazdu  n aszy ch  K a rp a t ,  p rzez  p. M in is tra  I mocy przy sobie p. Chołowkiewicza, komjisarza la-1 niem w glęaokość szybu jest tak  szybki, że je s t

h r  F a lk e n h p v n a  Isow ego z N am iestnictwa lwowskiego, i p. Gebau Iwidocznem w oczach widzów. Kto je s t obzajmio-
e ' I era, inspektora lasowego w dobrach hr. Potockich. I nym z dawnem rę^ znem lub i parowem wiertm -

Były już na tem miejscu w iadom ości, z pobytu I Obydwa ci Panowie załatw iając bieżące kancela-1 ctw em , za pomocą zwykłej siły przez wagę ude
r, -„ i-;,* '— ~  : v — :— I — ---------  ! , i - -  — — 1— ------- ' rzającą św idrem , a chwilę tylko popatrzy tutaj —

ten dopiero ocenić zdoła całą różnicę i wyższość 
Kanadyjczyków. Co dawniej

„OWPj   _ i • Da T Dl06ek komi8yi d ro -lm usi głos wnioskodawcy samego, który to g ło s |czu e  brawa)
leiowvch — odr 8 , aw £ 0 dojazdach ko-1 wszelako Trybunał adm inistracyjny z powodów,
g 0wej ocz^  dalszą reformę ustaw y dro-1 których dociec nie umiem, znowu absolutnie igno-

7  tpo-n t t t  j  • i i . , | rDj e i tak  argum entuje, ja k  gdyby wnioskodawcy
W/ dzial krajow y ograniczyć się |  głosu wcale ’ '  ' ~ -

;k, i
wintr,n,™k ; ~ l  °  . — o p - ■ w intencyach ówczesnego wnioskodawcy.
cni na i' £m iQnych, na podstawie obow iązują-1 P. Sm arzewski tak  mówił (czy ta):
n ,  awy  rogowej w drodze adm inistracyjnej,! „Pod tym względem zdaje mi się, że najlepiej 
w iatr, em {f r  zaznac?ył wyraźuie swe stano I zrobimy, jeżeli nic innego nie będziemy zaprowa-
wnd 00 • 8t080wności reformy drogowej u s ta -ld zać  nad dotychczasową używalność —  i zasto-

musiał nistnm fin V  krajow y ograniczyć się głosu wcale nie było w Sejmie. Pozwoli przeto p. C n r a w v  I r r f l l A W G
Seimowi w t  loon  °  przedstaw ienia W ysokiemu I M arszałek, że dla w yjaśnienia spraw y odczytam i K r U J O W ^ G *
Bio»ni.m«i, ■ ’ • program u popraw y dróg po-1 nieco o intencyach ówczesnego wnioskodawcy. | --------

wodawczej. i • • i , i - * . , ■ — #— ■ —j -j uhVjovu tti«uuuiuoi ^  ̂   _• _
Dnia 13 października 1889 r nr?v nad I U CZ?S° . ]lldn.0Ść i Iia8za już I JE. p. Miuistra rolnictwa w Muszynie i Krynicy, I ryjne przy p. ministrze czynności, jako krajowcy, I rzającą świdrem, a chwilę tylko popatrzy tutaj
Jgramem *ym miałem zaszc?vt oświadczyćIwcJl7 Dajmn’ej S1? 8ka!ży 1 co 1 krótki z Biecza telegram z doniesieniem,o zwie- są zarazem tłómaczami z miejscową ludnością. ten dopiero ocenić zć ’ ■ • • •  - *  —
Sejmie imieniem Wydziału kraioweeo że nie-l Go do yh “^ eg0 , raja, J e8t ° aJw łaśclW 8ze• • dzamH Przez niego kopalń^ naftowych w okolicy! Przy europejskich karawanach na Wschodzie,I metody i przyrządów . .  .
poznając wcale powodów dla których Wvsoki Inowinnv n ńw dworskich, to sądzę, że te tutejszej. Sądzę jednak, że nie zaszkodzi i bliż- jnajważniejszą bywa figurą tak nazwany Drogoman, | w szybie przez dzień zdołano pogłębić, teraz y tu . Powoaow, aia atorycn wysoki I powinny przyczyniać sie do wsnó nee-o e eżam Lzvch « dohrccn łrAdła „„i«i_ . _ . dobrego źródła dostarczyć szczegółów, I bo na nim właściwie wszystko spo czy w a—  bez-1 taj i godziny całej na to nie trzeba. W yciągnięcie

co w grom adzie najtrudniej, Io  tej w kraju  naszem p. M inistra podróży, bo jestlp ieczeństw o  karaw any, możność zbadania m ie j- |n a  wierzch przyrządu świdrowego i oczyszczenie

programem 
w

s S Znoa£ L T ‘l f POWOa° 7 ’ u ,a / lory cn w ysoR ii powinny przyczyniać się do w spó ln eg o 'c iężaru  | szych z 
niezmiennie n ś *d § “ /  drogow ej’ ^ ^ l ę  I dostarczeniem tego, o co w grom adzie n a jtrudn ie j,'
ta  w drodze nL fo^?z8l ^ I f . ° ™ a | to ^est, do8tarczanie m ateryału. M ateryału takiego I ona z pewnością^ pierwszorzędnego dla przyszło-1 scowych stosunków, V  właściwe poznanie kraju. |  szybu tak  zwaną ły ż k ą , odbyto w obecności p.

Uał Irmin i .-.-i l. i  —  po-1M inistra na poczekaniu —  na co dawnem i przy-
ludno |  rządam i i w tej g łębokości, potrzeba było pół dnia

i L ' i ;  -------------— 1 “ urragi. jjumjfijiuoui jiu u a ji w y-iscią . je s t  jaKoy upicisunem m a jeunycn i ula dru-lczasu . Podziwiali też wszyscy, z ja k ą  pewnością
n r e s t n e v n f . h  «/ t | g? ’ ? yU“ . P°Przecinany, czy n ie; —  czy niku badań p. Ministra, na odpowiedniem ocenie-1gich , chroniąc turystów od złudzeń, a k ra jo w có w |i siłą  robotnik angielski odrzucał 12 sztang żela-

r z e  p o s i ł k o w a n y c h  g o t o w e m i  p i e n i ą - j p r z e c i  eiu c a ł e T ^ r ^ o ,  ^ ^ wie|k > ern |n iu p o L zeb  i wymagalnością kraju^naszego, — a po-jiod niewłaściwego wyzyskiw ania. Zręczny Drogo- jznych po 11 metrów długości, z j ^ ^ ^ z M Ś c i ą
d z m i. I lęciu ca ego rn,n v a ’“ J “' J l* L ’ ' ’ 1 '  " 1 u "

jow y p roponow ał: na

■ - kraju, zdaje mi się, ciężar I wiedzmy prawdę, i na dobrem dla nas usposobię-1 man strzegąc bacznie miejscowego kolorytu, po-1 rozkręcał i zakręcał na spojeniach stalowe szruby
Dziś to samo nowtarzam dndat.,. wa, au „  l  Die 7  y< Ór te âz obowia.zany jest niu hr. Falkenheyna, wiele z pewnością zależeć trafi turystom pokazać w odpowiedniem świetle I konicznych kształtów, dopasowane jak w chrono

obecnie Wydział kraiowv rózmcznł in* w Hrnd- I 'd ' rzewa na P108^ ; poręcze, na ob będzie, bo na tem wszystkiem oprze się cała pie I całość krajobrazu, pozostawiając w cieniu mniej | metrze, które są głównem ułatwieniem takiej zrę-
administracyjnej refom e tiS Z S S iJ  ń Z n Z n h  drdg ?.~  tenf “ la“ ® ostatni ciężar kaca nas sprawa regulacyi rzek, zalesień i porno- bierną stronę. Takim Drogomanem w najszlache- czności.
która dotąd wyraz swói z n a la z ła  w  z n n n f m  W v ’ l i a*®8 ’ 1 u *  g a , gromady, że cy państwowej, dlatego przeważnego dziś postu- Jtniejszem znaczeniu przy ministeryalnej karawanie j P. Bernheim, tryumfujący ze swego dzieła, po^
sokiemu Sejmowi okólnifen w l d ^ i n  S I b° “ łodego drzewa tradno na | latu na8z®&«- . wśród naszych Karpat, jest br Roman Potocki, prowadził przybyłych do kuźni i składu różnych

w razie wymu-| Hr. Falkenheyn, jako minister rolnictwa, przed-1prezes galicyjskiego Towarzystwa leśnego, poseł|narzędzi. O k a z y w a ł  d o k ł a d n o ś ć  stalowych rur, zdol-
i - |  enia drogi, gdzie trzeba wyboje gałęziam i wy- sięwziął tę uciążliwą podróż z narady Rządu, aby Ido  Sejmu i Rady państw a, ze sfer wiedeńskich Jnych wytrzym ać każde zewnętrzne w szybie ci 
i I pełnić, rowy podgrodzić ltd. Jednem  słowem — I głównie zbadać na miejsca w naszych K arpatach I dobrze znajomy hr. Falkenheynow i, a jako  wielki lśn ien ie , a  zam knąć szczelnie napływ  zaskórnych

^ d Sn?j T 8 Wi  ° kÓlnikn V Ziała krajow ego I być; d a le f  gałęzi na ^ w a n ^
• 7 /  / ’i  w Przedm iocie subw encyo-l lenia drogi, gdzie trzeba wyboje

Umini<Tdro ow * J W wiadomym także regQ-1 pełnić, rowy podgrodzić itd. Jed i
jeżeli nie będzi™ m óeł ^vScałoścfC h ^ w ^ a n ^ / l T t 2®*^® 7 ateryaty  P®winieE> d a w a ć  dwór. W ięc I łożyska dzikich, dotąd nieposkromionych potoków I p an , osobistemi stosunkam i J bliżej z nim złączo-|w ód. Ńa takich  też dokładnościach w szystko za- 
przez Namiestnictwo i W v d z i a l k L L  7. 7  7 pre8taCya ze . 8,rony dworu w u d a rz e  b y -1 górskich, u źródeł poczynających się ważniejszych |  ny. Młody i energiczny, a  ujmującej postawy, leży. Porozkładano na stołach różne narzędzia
najm niej w znacznei iep-o m pini > t i T l i 8 7 n moJem zaaniem i równą, byłaby ekw iw a |rz e k  naszych, celem ubezpieczenia ich u p o czą tk u |sam  chętnie rad  poznać rodzinny k ra j, w stronach I dla profana niewiadomego całkiem  użytku , a wy- (
rząd krajow y nie bedzie w nim H t i °  Ue| lentem prestacyj ze strony g m i n y  w naturze ui- w górach, jakdtćż i ocenić potrzebę i m iżność za |m u  dotąd nieznanych. W obec zaś p. m inistra, je s tlk o n a n e  ze starannością i blaskiem niemal chirur 
nowień wvrnac-aiacvnh t dopatryw ał posta-1szczanej, tj. robociznie z każdego num eru po ko lesieuia gór, ogołoconych obecnie z zarostów drze |słusznym  tłómaczem i rzecznikiem praw dziw ychIgicznych instrumentów. Trzonki i drzew ca u nich 
w a n ia .’ ustawodawczego trakto  I lei daw anej, aż do sześciu dni roboczych w roku.“ w nych^ przeżco nagłe opady deszczowe w górach, I potrzeb i wym agalności w różnych przedmiotach I z kalifornijskiego drzew a Hicory, niezrównanej

*■ • Jeżelihv rozkład mężaru, k tóry  tak  często się nie znajdując na razie właściwego dla siebie opar l i  miejscowościach. Na tem zaś karawanowem  cbw i-jspójności. Na jednem  z takich narzędzi, z wiel-
na podstaw ie niesłusznej i l c i a ,  są przeważną przyczyną w niższych położę-1 Iowo stanow isku, obok hr. F alheuheyna, oddaje Jkiem w ykonanem  staran iem , w ybita jest firma: 

'by to dla wszystkich oby-ln iach  kraju naszego wylewów wód, i tych s lra -jh r . Potocki rzeczywiste dla kraju  usługi, na po-1 „Jarocki, Pensylvanien“ —- a więc to Polak sw oją 
czyć najpierw  dó tvch I " “ T V “ T"** dotkliw ą. sznych klęsk  doznanych w roku bieżącym, a  po czątku zaś swego publicznego zajęcia, wdzięcznie |p ra c ą  dorobił się tam  znakomitej wziętości. K iedy
lam inu naszego które 7s an;Bm i • I ndednak muszę powiedzieć, że rozw iązanie te-1 w tarzających się zbyt często u nas. Pierw sze i I się zapisując w pamięci kraju. Jktoś zwrócił na to uw agę p. Beruheima, nic, go to
w drodze ustawodawczej w v m a ^ * ” i°i t̂rud.neg° zadania w sposób taki, żeby ściśle d rug ie , o ile zdołać może zaradzić złemu, może I Z ostatniego m iejsca pobytu w K rynicy, udał I nie zadziwiło, a dodał jeszcze, że żona jego spól-
i tych Darairrafów które ~ J l i  a ■ • I i ° Z- wszelkim możliwym wymogom być spełnione w edług najnowszych zasad i p rak tyk  się p. Minister z rana  d. 14 b. m. dla zwiedzenia nika pani M acgarrey je s t również Polką, a  z prze-
drogowych m iedzv nhowiji7 a n v i h r ?  I 8znołl . l, 8Pra.w ie'dhwości, przedstaw ia mi się technicznych, a wym agać może w danych razach I okolicy u źródeł szkodliwej rzeki Biały, i wytrze-1 kręconego nazw iska zaledwie można się było do-
w ypadnie poprzestać ieźl? nif n a ’ani«r,twi , mi®ri!,®lfc0pri?8 °  n,ewykonalne. Ż adna zasada ani i wyłącznego dla siebie ustawodawstwa. W tem I bionych na górach lasów, drogą czysto już górską |m yśhć, że z domu nazyw a się W esołowska. Dzi- 
terpretacyi 8 12 c-o óheenAi natam a ■ acyaza8ad  me doprowadzi nas do tego ide- leżą wielkie trudności, ale i w ielka ważność ob- jprzez B erest, F lorynkę do G rybow a, a z tam tąd |w n e  w ypadki! rozbitki pracy polskiej po całej
w każdym  razie na stosownej 7minnirń>g77a®łani°| a w ° reznIta,a ' , jazda  naszych K arpat przez hr. Falkenheyna. |gościńcem  przez Ropę do Gorlic. Tu niedotarłszy |z iem i służą dalej sw ą pracą, może naw et bezwie-
wień tego paragrafu a to ■ o °  |  »Kzecz ta  jednakże b y ł a  d o t y c h c z a s  wyko-1 P. Ministrowi nie je s t bynajmniej obcem tego do m iasta , lecz d ro g ą , na której oczekiw ali: p. I dnie, na różnych odmiennych drogach własnej oj-
noweli do obo^iazn(a re [ n s^ a^ ^ d rn irn m 7 7  ®  ̂I ^  ^  bad?wanc w _ gm inach i były rodzaju zadanie, bo zwiedzał on już podobne pra G orayski prezes naftowy, wraz z członkami W y-|czyznie.

Z asady nasze w jy m  w z g łę d Ł  n ie je d n o k r o tn ie I d e n ^ z y S 6’ r k t ó r y  ’ mTsTeT Jw aJe  Pw T s° f e  -  ZJ ° ? r0m^ m nakładem. 1 ^ ie ję tn o ś c ią , chociaż |działu  Tow. naftowego pp .: Adamem S krzyńskiem ,| W ielkie zajęcie wzbudziło w p. m inistrze to k a ­
tu  wygłaszałem , i niejednokrotnie tu wyłuszczałem, |  by zwrócić \ zachodzi .........................
nie śmiem przeto pow tarzać jeszcze raz rzeczy 'I zwyczaj, gdyby go nie 1
tV lA  M 7 U  nH7r\A TTItA/ł n i n n n a k    Cl _ '  •_ • I  "  °  «< /  * *  • /     I 1--------—  W V UMV/V/«<Ulvt *■ VU O lil I ( lU v lU  I U M ll/U U JC ll • C51 <X I V y tJ ^ a U T T A j l l l ^ p i U a  I tU O & a . I ł  »J1» |C« U1U 0|/v / ł ł* i  J J V łU U V łi«  v .  ~ O ------------1!

także regulacye i l r a c h  oglądano szyby ręczne i świdrowe daw nejIrzyści. Górą Spółka Jasie lska! Całe też przybyłe
po zeszłorocznych I praktyki, w łasność p. M iłkow skiej; w Ropicy ru Itow arzystw o do K rygu nowemi rezultatam i było

i dziś przez większość komiaJł n 7 n0 « \ i I . ------------■ " ' T ' ’ ivu u„ ^ua ,jy Pi ł r a . n j l c n »6U, a  unejmy uinosc, ze i u nas przepro-1skiej, słynne z wydatności szyby p. D em bow skiego |za ję te ; naw et p. radca m inisteryalny Salcer słu-
właściw a bedzie n a ia w T n T d o . a ą  Z08tała z a | l® ,8am(? ^ y da;'.e S1? słn8znym, a  przynajm niej prze wadzone zostaną. Obok jednak tego głównego za-1i inuych przedsiębiorstw? rozglądając się szczegó-1chał o wszystkiem  uważnie, chociaż jak o  specya- 
dzenia zm iany sowm ejszą do przeprow a-1stał byc dotkliwym, bo obywatele już przywykli dania, p. M inister znając już z poprzedniej, z po- łowo w położeniu tak  bogatego ropodajnego p a sm a ,|lis ta  zw racał się ku stronie wylesionych gór, my-

Na tem o S w i a f a m  mógłbym skoieayó, ie  ie- g °  S e p S l X S  W ' ! . ! ! ? !  w 1 t.te jeaej okolicy. |s l« c  zapew ae, w jak i apoeOb te góry dałoby .),«
uak wspomniałem o autentycznej — -------------■ • ’ * • ’ - g

§ 12, dodać m uszę, iż na w ypadek

niu moiemu^ zambkrfnPnnHThnl^ffw ĉ' czek' v̂ a -̂| uczy nić nuogła. Jestem  za tem, żeby zatrzym ać I osobiście o skuteczności rozpoczętego tataj kaua-1 Gorlice, po drodze zwiedzili jeszcze obok gościń-1 zakończyło tu w K rygu zbadanie naftowego ko 
1880 odroczyć reformę ^  1 *7 7 - 1  a doty cllcza80w y>°ile, się on da zatrzym ać I dyjskiego w iertnictw a szybów. |c a  położoną libuską destylarnię nafty, własność p. |  palnictwa w zachodnich stronach kra ju  nasztgo
razie internretncva antenfve 7 na ś 1 9  a 11 ■ ° ac. to» ®° dJ a w iększego pożytku kra ju  nami  P. Ministrowi n.e są też obce stosuuki kraju I Skrzyńskiego. Równo zaś ze zmierzchem stanęli | Podany zaś przy śniadaniu palący się budyń u-
aia „ ;I .v L PI !  _y a ^ ant.e“ ty Czna § I?  w ydaje n u |s ię  zdaje potrzebnem ...“ naszego, bo w młodszych latach jako  wojskowy, we dworze w Libuszy. Z okolicy przybył tutaj przylomnił raz jeszcze tow arzystw u palące się

naftowych źródeł gazy.
niedaleko od K ry g u , a  z Gorlic

I ,, , . , , , - - r -  “i-— , — aao, „ . a,M „ UłCa I u cu iió i,,., AUg ,m , giuiiuT Uió7t.iii9-|iiiun a u ^ . u .  ^o Żm igrodu, tow arzystw o naftowe
Na zażalenie bowiem em inv M oskalAn,n Jsób odmienny, sprzeczny z dotychczasowym zwy- względną życzliwością, jako  minister. Jako  zaś biorca kanadyjskiego wiertnictwa. | pożegnało p. ministra, który ze swojem otoczeniem

H w po-1czajem  ? Czyż można rozumieć że w m oskodaw ca|człow iek z rodu należący do wyższego świa«a i |  Całe zebrane towarzystwo zasiadło wkrótce d o |p o d ąży ł dalej do^Żm igrodn, dokąd bar. F alken

 J  —.W |    • «  - J  J  p  * -* ̂  4/ VJ ł  IIUUOV1 «  *» t t  U l*  I 0 U u V'J o  OVAJ  U o l  • I UiCJV l i u p v  'T J »T  o ------• / ~ •

doak  wspomniałem n ““ ““ ‘7 ' ' ’ 7  ' ' ' ' • I 8 -' zwiaszcza, guy weiiiug mego zda- licyi obfite kopalnie nafty i wosku ziemnego w oko- Z powrotem od tych kopalni, już tylko w to -1 najprędzej do właściwego doprowadzić zalesienia.
§ 12 dodać mus /c  iż na wv7aHa®v 111 f T re ®or^ a n,e daJe nam takiej m iary rozkładu, licy Drohobycza, p ragnął poznać przy sposobności| warzystwie pp .: Gorayskiego, Skrzyńskiego i Kio-1 Nieodzowne w podobnych razach po zmęczeniu
soki Seim Drzeciw ó-nmnAmn yi • y ' | k tńraby wszystkim  wymogom słuszności zadość także kopalnie nafty około Gorlic, i przekonać s ię | bassy, m inisteryalni tu ryści, przejechawszy p rzez |śn iadan ie , z Libuszy tow arzyszące przyjezdnym ,
0 0 H. 1 oejm  przeciw gorącem u życzeniu 1 oczekiw a-l uczy nić moerła. Jestem  z a t e m  żehv z a tr^ m o ć  ln a„hi*eiA n   1------Yl n „ . i : 7  j_ 7 i_____ f J J ■ ■ ■ 1 - • -  . . .

^ńfa®1®! ^ m in is tracy jn y  [ który obok w yrazu „ d o s t a r c z y ć "  używał czę Iwyższego tow arzj skiego 7 b e jA c ia7 b ard zo “ up“rz“ej-1 goścdnne^)' "stołu'' T k ^ z y ń T ic b " "  przy ' którym | od p row ad ził p. R ogaw ski, jako  do m iejsca
3 * chciał co innego ja k  to, żeby my, ostrożny w słowie, rad  więcej słuchać, niżeli młoda pani domu robiła honory hr. Falkenheyuo- już w Jasielskiem  powiecie. Ze Żm igrodu tego

w oj | n „ j  . , - -   ■ '" “ i -------J  “ *"°ttV u a w a ł y ,  że chciał innngo a nielm ów ić, baczny i uważny obserwator wszystkiego, | wi. Po całodziennych trudach górskiej podróży I jeszcze dnia mieli się udać m inisteryalni turyści
w eaiug dotychczasowego zw yczaju, praw om ocniej tego właśnie dostarczenia, które Linde tłóm aczyj wszystko rad  wiedzieć dokładnie. I . -  . . .  . . .  - l j  : v   -  • • ”  ■ J J- *-*>»-»

dnia 19 kw ietnia b. r. orzeczenie W ydziału k ra  |s to  w yrazu d a ć  
jowego, polecające gm inie dowiezienie m ateryału |  dwory drzew® d

u - . >= , j —- j-7  i---------------- ... cornu uuoiaiticuia, iiiore um ue iium ai/i; i *»icuzieo uunw uuic. jobfite i doborowe menu wcale było na czasie, go-1 do wsi K rępna w górach , dla zbadania źródeł
ust d .g0’, 1 zawy rokował, że w myśl § 1 2 |p rzez  geben. j Szczęściem dla hr. F a lkenheyna, iż jego s iln a jd n ie  odpow iadając wymogom obfitości źródeł na-Jrzek i W isłoki. Ztam tąd następnego dnia przedzi
m a t e r v a . szar dw orski winien potrzebnyj A gdyby nawet ktoś chciał rozumieć go inaczej, I budowa ciała i odpowiednie zdrowie, pomimo roz-Jjftowych na sposób już kanadyjski w K rygu p ły -jra ć  się musieli góram i do wsi W isłok, gdzie zu
wnvm na r?wman7  “08tawić w stanie n ieop ra-jto  niech mi wolno będzie powołać się na to, ja k  (m inięcia się już z zwyczajną dla mężczyzny m ło-| nącym . W yw iązały się też następnie interesujące |w u  górska rzeka tego nazw iska bierze swój po-

q  *?*e^8Ce bud()wy. jrozum iał go wówczas św iadek, którego p o zw o lę |d o śc ią , dozw ala mu w tak  spóźnionej już  porze j rozmowy, a zwłaszcza nader zajm ujące opow ia-1czątek
dnvm  snecvalnvm ma wa,, p iaw ną w tym je-Jsob ie  nazw ać klasycznym , mianowicie p. K ow ba-|roku  na tak  uciążliw ą podróż g ó rsk ą , k tóra  n a j-(d a n ia  o kopalnictw ie nafty w Ameryce, a świetnej I
wcale WvriziaJn L 7 7  i Die WZiąZ°^e ^a ń l siuk ' Ten tak  wnio8kodawcę rozum iał: (czyta) częściej prostem i wózkami lub konno, a w śród |zapow iedzi przyszłości źródeł u nas naftowych, wcaie w yaziału  krajow ego do przysw oiem a sobiel .Z  tem hvm «ie r m A ń l  hv  1   u*____ l ___ a I ‘ J -- - ■ >powyższego zanah^vwn^fa'7 a l°  Przy8w° jeni?  8ob,e »Z tem bym się zgodził, by od pożytku ciężą- ( niezwykłego komfortu warunków  przebyw ać mu (T rudno przecież ocenić, czyli te naftowe asp ira -|
mierze W ydział kraiow v ma DS za.wf ze’ 1 )v nakładać, a gdyby do tego przyjść nie n r  ż n a | w ypada. Objazd ten górski rozpoczęty w Żywcu, ( racye, lub młodego posła, stary  CześDikowski to
dnego Dostanowienia giÓAnie * a * t0 ^  81ę z»odził» ,J ak  Paa  Sm arzewski bez w zględu na miejscowe mogące się napotkać kaj i m iodek, podniecały ogólną rozmowę i wy
może jeszcze zasadniczo hvć i-otT a ’ ® ®P r | wnibs >̂. by ciężar ponośić od numerów domów, to trudności, rozłożony je s t na dnie i niem al na go-(borne usposobienie tow arzystw a, aż J ~
W v so k f S  Za8admCZ° byC roz8a.dzonym przez wreszcie nie byłoby szkodliwem i na to zgodził- dżiny, a żadnej zm ia iie  uledz nie m oże, bo ina- godziny.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
IŁr«lii.ó«% 21 października.

Muzeum techniczno’- przemysłowe krakowskie 
dniem jutrzejszym wystawę przedmiotów,

SWi
v'jti u u i aci j  1 pizicuuiiwu »tj . .
a  wr az | by ł y  obecnie dwie nowe serye, tak, że wszystkie trzy
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w obronie ówczesnego Udania mego musze n Ir «• £ a 1  • T  l • , a r . uoll;’ ^  ^ v v -  icgraiem . jvazuego lez unia z poromonycn miej- m nuskicn, gdzie zarządcy tycu aopain
iadczyć iż dziś ie^/cze no 7 -madłei kaaaevill* • v 6 meznac doniosłości w yrazu „ d a ć „  scowych spostrzeżeń do odnośnych przedm iotów Jdzali przybyłych. S aro to już kopalnie, a  m m u .. . . . .  - ................  ,

orzeczenia’ W vd 7 inłn bmii.woi! m iiv J<, Trvhn I i niec raęzy przypomnieć sobie słowa tegoż po-1 spisy w any bywa protokół. T ak a  więc podróż i I ze sąsiedniem i w Lipiukacb, chociaż dawnemi | składają się na obraz kulturowego stanu dzikich p e- 
nałn adm inistracyjnego 'S , ^ 11?  „}7„v rt?m a’ ™ P1? y- tCJ 8amej 8P°8obności wyrzeczone a po- w tych warunkach, d la  wygodnych zwykle mini- prowadzone sposobami, wiele w ydały nafty. Tuż mion zachodniego wybrzeża środkowej Afryki: Pa
czonT « ^  S: * ą  a mme nlew>tłam a |w szechm e znane: „ nechaj bude ja k  buw ałou strów, nie je s t wcale podróżą tu rysty  górskiego - 1- '- ---- - --------- ' -  -  -  ' • -  '■ -    wvsm

Trybunał o n ie^’^ K fwin u  • 1 b I 1  ^  8\ ° 7 a  to nie 8w iadtz% wymownie, żs po dla przyjem ności, ale istnym  trudem  dla sk rzę-|
polskim Lindego o L '  na s ło w 7 k 7  ^  ^ 7  T ®  • wiedział dokładnie, o co idzie tnego badacza — co też z prawdziwem  uczuciem palni p. S taw arski opowiadał o len skromnym po-1 stawa illustruje w sposoo inieresuji
S a n d e ^ a  nasfeńnie doniern na^HvrWri111®1̂ 1®0^ 11111 f  2 * ^ .O B k o d aw c y  doskonale rozum iał i że dla hr. Falkenheyna, m inistra rolnictw a, w kraju czątku i wzroście, a p . Straszewski, dyrektor de- mienne, religijne obrzędy, wzajem, 
mie nad u s t o w a ^ n r l n r l a d l n c i  J  J  W S ®J' %  ? n t 2 v T  W W  z • DT em ZaZDacZyĆ 8lu8Znie nale^ -  W * ™ ’ objaśniał’ szczegółowo p. Ministra o spo- dlowe, ’sposób wojowania, i daje mi .

Otóż słownik Tindego . ł n lo  ® ‘ a  • i I lutencyi większości ówczesnego Sejmu naj- Tem jednak  więcej dziwić się w y p ad a , iż na- sobach destylacyi i pokazyw ał nowo zaprowadzo- poczucia dzikich ludów afrykańskiego wyirzeża. Zwła-
ski w yraz d o s t a r P T ^ ó  y  w prawdzie poi-1 wymowniej jednak  świadczy sam §. 12 ustawy, sze w ładze autonomiczne czyli powiatowe rep re -(n e  ulepszenie przewiewne w destylacyi. szcza o estetycznem ich poczuciu składa obecna wy­
tłum aczy go zarówn,, sc' ia^ ” » a le |8 tanow iący  w dalszej treścią że: „obszar dw o rsk i|zen tacy e  nie sta ra ją  się być w pogotow ia, aby j  Koroną jednak  tych naftowych studyów były stawa bardzo wymowne świadectwo. Przedstawione

wzajemne stosunki lian- 
miarę estetycznego

aCo1kohviekbadżTiaś a t  s  (w olny je s t od udziału w robocie". Nie czyni po-1p. Ministrowi odpowiednich dostarczać ułatw ień, a |d o p ie ro  kopalnie w Krygu, kw adrans drogi “o d ( zbiory można oglądać do końca października.
‘,r schaffen, to Dod a eh en a r!iM !!°T 7  P®r S ? j | 8i anOWiein ie . t0 z a a ! i  *di m ®y _!niedzy  robot^ eijt | w tak  ważnej dla kraju  spraw ie zwracać jego u- libuskich odległe. W ysokie wieże m isternie z de- — W Czytelni starozakonnej młodzieży handlowej

św iecie^ ozu m ieć nic może i e  kia ma k ni.kt | a pieszą, chociaż ten sam paragraf o oby- w agę na m iejscowe stosunki, lekcew ażąc p rzeto jsek  przez A nglików  ustawione, z daleka zapow ia odbędzie się jutro we środę d. 22 o godzinie 7 /„  
rzecz iakaś dać tem samem ma obow^ zek j dwóch rodzająch roboty wspom ina, w tym ustąpię sw oje za d a n ie —  w szystko zaś, jak  zw yk le bywa, | dają kanadyjsk ie gospodarstwo naftowe. N ic tu wieczorem doroczne walne zgromadzenie z następują-
d o s t a w i e n i a  rzeczy danei na iakień 0VTlstz e k (jednak uwolnienie w cale nie ogranicza roboty pier- pozostawiają na dobrą w olę w ładz adm inistracyj-jniem a dla oka tylko, a w szystko dla ułatw ię (cym po-ządkiem dziennym: 1) Odczytanie^protokółu 
m a . . rr. * t , K . . J . JaKieS m iejsce. I W8Zei. I nvp,h r7.aHr>WVpłl to lPHt na nanAor SłornoMnr Wv_l ni a  i nrińmar>hn Tier !./>To też T rvbnnal adm 'im stracvinv iVnA.rnia111!.^80? 'I  W8zej ' ... , . , . . nych rządowych, to je s t na panów Starostów. W y-Jn ia  i pośpiechu w robotach; a gdyby nie dym z ostatniego walnego zgromadzenia. 2) W ybór pre-

t  j _ . i   -------   5 . J uPe‘ I Jeżeliby zaś przewożenie drzew a z miejsca pro ją tek  tylko cenny stanow i krajow e Tow arzystw o | z kom ina i tu rko t machiny parowej, niktby nie zesa, wice prezesa, podskarbiego, 12 wydziałowych i
nkevi n a  miAianp. flnn^vtlrnw ania nifi nvłn rnhr.to Ir»ô Vrvx*TA „ __1,1:____  x _ ___x___   „11_ • i__ I z  i. ^  W nioski W ydziału. 4) W nioski człon-

— Przeniesienie zwłok ś. p. Feliksa Księżarskiego
lednak iest i zaimnie róannrTAdn" ’ ■ • 1 ' 7 ‘T ” i J w onai uiom i i u j w .  * uuja*uu p. iviimsira w lycn sironacn, aoy iprzesuw ającycn się pomocników miejscowych — lodbyło się wczoraj na tutejszym cmentarzu. Po nabo-

sce z tam tem i dwoma B i » n ™ L ® '  nur^ j  udziału w robocie i zarazem  obowiązywać g o | m u  nasz przem ysł naftowy i jego konieczne do j trzech tylko potężnych Jankeesów  prowadzi w szyst-' żeństwie w kaplicy cmentarnej, zwłoki znakomitego
f  nie y- do tego udziału w robocie. I dalszego rozwoju potrzeby*, godnie pokazać. Już to ko. Dwa szyby były w ruchu. W jednym  machi polskiego architekta przeniesione zostały z grobu tym-
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czasowego do grobu stałego, zbudowanego na grun­
cie, umyślnie na ten cel ofiarowanym przez Radę mia­
sta Krakowa, która w ten sposób uczcić chciała za­
sługi zmarłego, położone tak dla miasta, jak  kraju. 
Cześć ta była także pobudką dla wielu osób, które
0 tem wiedziały, aby wziąć udział w tym smutnym 
obrzędzie, a zapisać się godzi, że zwrotu wydatków 
połączonych z tym obrzędem i z budową grobu, które 
rodzina pragnęła pokryć, nikt przyjąć nie chciał. Jest 
to jeden dowód więcej, jakiej zmarły używał sympa- 
tyi, która mu jeszcze po śmierci towarzyszy.

—  N ow a  R e fo rm a  zamieszcza następujące pismo:
„Szanowny Panie Redaktorze! W numerze 240 N o ­

wej R eform y  podaną jest osnowa adresu wyborców 
Krakowa do Prezydeuta Dra W eigla, w którym po­
wiedziano, iż radcy miejscy, którzy wystąpili na pu- 
blicznem posiedzeniu Rady miejskiej, „błąd swój u- 
znali i nadal wystrzegać się go będą."

Ponieważ ustęp ten tdnosić się może tylko do nas, 
którzyśmy w swoim czasie głos zabierali z zarzutami 
przeciw administracyi Prezydenta, przeto celem spro­
stowania tego ustępu powołanego adresu, oświadczyć 
musimy, iż przemówienia nasze oparte były na pra­
wdzie, że Rada miejska na wniosek dyrektora Kie- 
szkowskiego wyraziła nam uznanie za spełnienie obo­
wiązku radzieckiego, i żeśmy postępku naszego za 
błąd nigdy i przed nikim nie uznali.

Nie możemy zataić ubolewania, iż ten ustęp auto­
rów adresu, niezgodny z prawdą, zmusza nas do po­
wyższego oświadczenia.

Racz Szanowny Redaktorze oświadczenie to nasze 
zamieścić w całej osnowie w najbliższym numerze 
N o no ej R e fo rm y  i przyjąć wyrazy poważania.

Kraków, 18 października 1884.
D r H enryk  J o rd a n , D r  J a n  H a jd u k iew icz , D r  

F austyn  Jakubow ski, D r S tan isław  D om ań­
ski, K arol Zaremba.

—  R a d a  s z k o ln a  k r a jo w a  zaleciła do użytku w na­
uce kaligrafii w szkołach ludowych zeszyty z wzora­
mi, ułożone przez Ludwika Paszkowskiego a wydane 
przez J. F. Fischera w Krakowie z napisem: a) „Na­
uka pisma polskiego, metodycznie ułożona dla szkół 
ludowych średnich, tudzież zakładów prywatnych, ca 
łość w 9-ciu zeszytach11, b) „Nauka pisma niemiec­
kiego, metodycznie ułożona dla szkół ludowych i śre­
dnich,[tudzież zakładów prywatnych, w 9-ciu zeszytach11.

—  R uch ludn o śc i  w K rak o w ie  miedzy 5 a 12 pa­
ździernika : zawarto 8 małżeństw katolickich, 2 izra- 
elickie. Urodziło się (hłopców 25 z tych 16 katoli­
ckich, 9 żydów, z katolików 3, z izraelitów 9 nie­
ślubnych. Dziewcząt przyszło na świat 21 z tych 13 
katolickich, 8 żydówek, z katoliczek 2 z żydówek 7 
nieślubnych. Razem zameldowano urodzeń 46. Nieży­
wy urodzony 1 chłopiec ślubny. Nad trzy miesiące 
życia umarło 2 chłopców, 2 dziewczęta; od 3 miesię­
cy do 6. 1 dziewczyna; od roku do 2 lat^ 1 chłopiec 
6 dziewcząt; od 2 do 5 lat: 4 chłopców, 2 dziewczy­
ny, od 5 do 10 lat 1 chłopiec, 2 dziewczęta; od 10 
do 20 lat 1 mężczyzna 3 kobiety; od 20 do 30 lat 
2 m. 1 k.; od 30 do 40 1 k ; od 40 do 50 lat 2 m.
1 k.; od 50 do 60 lat 2 m.; nad 60 lat 3 m.; 7 ko­
biet. Według chorób zmarło: z płonicy 7, z dlawca 
1, na dur brzuszny 1, na chorobę zakaźną 1, na gru­
źlicę 4, na zapalenie płuc 6, na nieżyt żołądka 3; 
na śmierć przypadkową 1, z innych przyczyn 20 osób.

—  „ S ło w o “ lwowskie donosi, że Iwan Naumowicz 
otrzymał od jednego z kupców moskiewskich pięćset 
rubli na w y d a w n i c t w a  p o p u l a r n e !

—  G a z e t a  N a ro d o w a  o „Liinderbanku." „Liinder- 
bank — pisze dziennik lwowski —  obracając ogro- 
mnemi kapitałam i, lokuje część ich w Galicyi. Tak 
n. p. w tym czasie uporządkował zawikłane interesa 
wielkich dóbr Strusów, należących do hr. Baworow- 
skiego. Dobra te były zadłużone u drobniejszych ka­
pitalistów żydowskich, którzy lichwiarskiemi procen­
tami unienożebniali wszelki ratunek. Otóż, Bank dla 
krajów koronnych zdecydował się wypożyczyć 700,000 
reńikich, która to  sumą posłużyła na spłacenie wszy­
stkich mniejszych i większych wierzytelności, a „Lau- 
derbank został jedyny m wierzycielem na dobrach Stru- 
sowskich, z warunkiem, że właściciel płacić będzie 
co roku 4°/0 i 35,000 reńskich na amortyzacyę ka­
pitału; że zaś dobra Strusów przynoszą dochodu ro­
cznego 115,000 reńskich, po zapłaceniu więc z tego 
35,000 reńskich amortyzacyi i 4°/0 od co r^k zmniej­
szającego się pożyczkowego kapitału, pozostawać się 
będzie znaczna sum^ na adm inistrację, amelioracye 
w gospodarstwie i potrzeby właściciela, który tym 
spjsobem ocali jednę z największych magnackich 
fortun."

—  M a łż e ń s tw o  m ię d z y n a ro d o w e .  Do warszaw­
skiego konsulatu hiszpańskiego nadszedł niedawno 
list rekomendowany, pochodzący, jak  przekonywa stem­
pel pocztowy, z miasta Ciudadad na wyspie Minorce. 
W liście tym, niejaki Don Antonio C...., hidalgo hi­
szpański, uprasza gorąco o przesłauie mu obrazu 
św. Jadwigi, nadmieniając, że od spełnienia owej 
prośby całe jego przyszłe Bzczęście zawisło. Rzeczony 
hidalgo będąc zakochanym w uroczej dziewicy pocho­
dzenia polskiego imieniem Jadwiga i pragnąc ją  za­
ślubić, otrzymał od niej waruaek, iż w takim tylko 
razie podzieli jego uczucia, jeżeli on zdoła wystarać 
się jej 0 °braz wyż >j wzmiankowany, przed którym 
wyłączn e postanowiła sobie dawniej złożyć przysięgę 
małżeńską. „Poszukiwałem, pisze Don Antonio C..., 
tego obrazu przez kilka miesięcy po różnych kra­
jach, lecz nadaremnie...11 Bezowocność usiłowań tra­
piła niezmiernie dzielnego Hiszpana i napełniła jego 
serce rozpaczą ze względu na coraz bardziej niknącą 
nadzieję pozyskania ręki ukochanej Polki. W tem nie- 
szczęśliwem położeniu wpadł na myśl, aby spróbować 
jeszcze poszukiwań obrazu św. Jadwigi w Pokce i 
diajtego, nie mając tu nikogo ze znajomych, udał się 
ze swą prośbą wprost do koasula:u hiszpańskie­
go w Warszawie. Naturalnie, żądanie zakochanego 
w Polce hidalga, aczkolwiek dość dziwne, spełnione 
przecież zostało bezzwłocznie. Obraz św. Jadwigi prze 
słany z Warszawy pod adresem Don Antonio C...., 
wkrótce zapewne będzie świadkiem wyznania ślubów 
dozgonnych Hiszpana z Polką, jeśli tylko fantasty­
czny zdaje się umysł tej ostatniej nie stawi przed 
tem dla hidalga innego, trudniejszego niż powyższy 
jeszcze warunku do spełnienia. Wygląda to wszystko 
jak  w bajce, a jednak bajką nie jest, jak  zapewnia 
K u ry  er Codzienny, a świadczy o tem najwymowniej 
złożony w redakcyi tegoż dziennika list Don Antonia 
wraz z przekazem na kilka pecetas...

Repertuar teatru krakow sk iego.
We c z w a r t e k  23go: B ib iń sk i,  komedya w 1 

akcie Gawalewicza. W ujasze c A lfonsa , komedya w 1 
akcie, Stan. Dobrzańskiego. W ig ilia  śgo A ndrzeja , 
obraz ludowy w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, Do- 
mnika.

W s o b o t ę  25go: Podróż do Sum atry , komedya 
w 4 aktach, pp. Mamrota i W eissa, przekład Z. S.; 
po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  26go: Zbójcy, Schillera.

Muzeum N arodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

W ystawa n ieu sta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llc j 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Groby królew sk ie, Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skał­
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt 1 feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

— D. 20go października przed południem deszcz, 
zresztą pochmurno; term. od 5'0 doszedł do 11*0 C. 
Barometr wraca do góry; o godzinio Tej rano d. 21go 
stan jogo był 746-4 millim., term. 5 6 C.—  Wiatr za­
chodni.

— We środę d 22go października: śś. Korduli i Alo- 
dyi pp. mm.

W iad ttm o ic i a r ty s ty c zn e , iitriraekie  
i  naukow e.

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły 
Augusty Ludwiki „Pierwsza opieka; Jasińskiej „Pro­
simy na powodzian," malowidło na porcelanie; Ko­
chanowskiego „Źródło leśne;" Styki „Madonna siel­
ska."

Optym iści, dopiero co wystawiony na tu te j­
szej sconie utwór hr. St. Rzewuskiego, w ystaw io­
nym będzie również na scenie lwowskiej na be- 
nefis je j reżysera p. Lubicza.

W ieczorek dyrektora D erynga od­
był się wczoraj w sali Redutowej. Część muzycz­
ną wykonał p. Brouisław Deryng, który je s t bar 
dzo sym patycznym  sk rzypk iem ; szkoda ty lk o , że 
nie miał dobrego w duecie akom paniam entu. Wczę- 
ści dram atycznej udział b ra l i : panie Sułkowska, 
która rolę wdówki g rała  bardzo wdzięcznie, panna 
Koźmin i królowa w ieczoru, uczennica beneficy- 
auta, panna Pysznik, k tóra  jednak  w idealnie do 
brze granej roli Lini m iała także mniej odpowie- 
dnego tow arzysza w p. Orlińskim. Pp. Pod w yszyń­
ski i Frenkiel byli ja k  zwykle zupełnie popra­
wnymi. W reszcie sam benefieyant dał nam  sposo­
bność ocenienia całej wartości szkoły, której tak 
niepospolitym był kierownikiem . D eklam acya jego 
nosi tak  wybitne piętno praw dy, uczucia i czci 
dla sztuki, widocznej w opracow aaiu szczegółów 
produkcyi, że z tych względów za wzorową uzna­
na być musi. P. Michałowska, za powodu zasłabnię­
cia, nie wzięła udziału w wieczorku.

W IVa»r /e  R ozm aitości w W arszawie 
wystawiono w sobotę na siódmy w ystęp p. H o f f  
m a  n o w e j  dobrze u nas znaną i cenioną komedyę 
Sprzym ierzeńców  (Nos A llies). D oznała ona tam 
ogromnego powodzenia, a w szystkie dzienniki w ar­
szaw skie rozwodzą się nad zaletami kom edyi, zna­
kom itą g rą  krakow skiej a rtystk i w głównej roli, 
wybornem oddaniu innych ról przez pp. T a ta rk ie ­
wicza i Ładzienskiego, oraz panie O strow ską i Cie 
ślinską i starannem  wysławieniem sztuki. Słowem 
sukces zupełny. O p. Hoffmanowej pisze recenzent 
S łow a : „Nowa prem iera graną była wybornie. P a ­
ni Hoffmanowej dostała się rola pani Dolcy. Już 
z opowiedzianej powyżej treścią każdy znający ta ­
lent krakow skiej artystki^ domyśli się, że rola do­
wcipnej wdówki mogła być istotnem polem popi­
su dla pani Hoffmanowej. A rtystka g ra ła  też św ie­
tnie, w calem znaczeniu tego słowa. W ykw intna 
eleganeya, dowcip, lekkość i znakom ite prow adze­
nie dyalogów, oto główne cechy tej g ry , po mi­
strzowsku zaznaczone. Kwiaty., jakiem i artystka 
obdarzoną została po akcie drugim, były też słu­
szną dla niej nagrodą, a że i oklasków  było mnó­
stwo, o tem naw et dodaw ać nie potrzebujem y."

P. H o f f m a n o w a  w ystąpiła drugi raz w nie­
dzielę w Sprzym ierzeńcach ; dziś w ystępuje trzeci 
raz, we czw artek czw arty a w p iątek  w tej sa ­
mej roli piąty i ostatni raz^w  tym roku. A rtystka 
nasza powraca w przyszłym  tygodniu do K rako­
wa aby wziąć udział w próbach ze Śm ierci Wal- 
lensleina  Schillera, dram atu którego wystawienie 
z powodu, iż w ystępy p. Hoffmann w W arszawie 
przedłużyły się,odłożonem  zostało do listopada.

W iek pisze: „Józef K e n i g ,  dzielny publicysta, re­
daktor Gazety W arszaw skiej, ukończył w dniu 13 
b. m. dwadzieścia pięć lat uczciwej redaktorskiej pra­
cy. Podczas tej ćwierćwiekowej działalności na polu 
publicystyki krajowej Kenig odznaczał się zawsze 
zacnością i trwałością przekonań, był poczciwym i szla­
chetnym kolegą, niezbaczającym nigdy na kręte ścież­
ki prywaty.

Dziś jeszcze chociaż mu szron siwizny dobrze skro­
nie przypruszył, Kenig nie przestaje pracować i nie 
ustępuje z zajmowanego stanowiska.

Życzymy mu tóż szczerze, aby jeszcze przez dłu­
gie lata dla pożytku kraju pracował — i był nadal 
wzorem dla młodszej generacyi dziennikarzy.

Kenig rozgłosu nigdy nie szukał, ztąd te'ż i obchód 
dwudziesto pięciolecia redaktorskiej jego pracy prze­
szedł cicho, i dopiero Tygodnik  Powszechny przez 
zamieszczenie portretu jubilata i krótkiej jego bio­
grafii, przypomniał o nim szerszej publiczności."

My z naszej strony dołączamy najserdeczniejsze ko­
leżeńskie życzenia dla redaktora G azety W arsza w ­
skiej, pewni, że dopóki sił mu starczy, wytrwa na 
ważnym posterunku, na którym nietylko użytecznie 
służy krajowi, ale również publicystyce ojczystej — 
strzegąc jej godności i zacności.

W drukarni uniwersyteckiej opuściły świeżo prasę 
„Zapiski na rok 1885." Zapiski te obejmują nastę­
pne, dla każdego bardzo przydatne i praktycznie ze­
stawione przedmioty: Tablicę służącą do znalezienia 
dnia w tygodniu, odpowiadającego każdej dacie sta­
rego (juliańskiego) lub nowego (gregoryańskiego) ka­
lendarza; tablicę świąt ruchomych od r. 1885 do r. 
1914; wykaz dni tygodnia, oraz dni świątecznych, 
przypadających w każdym miesiącu; święta ruchome 
w r. 1885; dni normalne; ferye sądowe; ferye uni­
wersyteckie ; ferye w szkołach średnich i ludowych; 
tygodniowy rozkład godzin; zapiski na każdy dzień 
roku z podaniem ważniejszych dat; zapiski na każdy 
miesiąc; rubryki na rachunki na każdy miesiąc; in- 
formacye obejmujące: objaśnienia pocztowe, kolejowe, 
telegraficzne, tabelki stemplowe i procentowe, krótki 
spis osobliwości Krakowa, adresy urzędów miejsco­
wych itp. Jest to pierwsza publikacya tego rodzaju 
w polskim języku, która powinna stanowczo wyrugo­
wać używane w naszym kraju niemieckie t. z. Ge- 
schdfts-Vorm erk-B latter, Notiz- und  Schreibkalen-

der itd., niezastósowane zupełnie do naszych stosun­
ków. Format podręczny, druk wyraźny, podział bar­
dzo praktyczny, wreszcie cena bardzo przystępna, oto 
zalety przemawiające za tem, aby zapiski znajdowały 
się zarówno w każdym urzędzie, biurze i kancelaryi, 
jak w rękach osoby prywatnej. Nie wątpimy też, że 
wydawnictwo to dozna życzliwej opieki i szybkiego 
pokupu ze strony publiczności. Główny skład zapi­
sków znajduje się w drukarni uniwersyteckiej i w księ­
garni D. E. Friedleina.

Nr 1006 Kłosów  zaw iera: „Minister" (obrazek 
z życia Polaków  w Algeryi); „Korespondencya 
literacka z epoki rozbudzenia się ruchu piśm ien­
niczego w stronach zaniem eńskieh i zabużańskich;" 
„przy kominku" przez Józefę Z dzierską; „H ans 
M akart;" „Kronika paryska" przez Nikandę; „Opo­
wieść ślubnej obrączki;" „S. p. Szymon K onopa­
cki" przez Eustachego Śleszyńskiego; „Pokłosie" 
przez K arola; „Przegląd p Jń y czn y ;"  „W iadomo- 
ci społeczne, naukowe, literackie, artystyczne itd." 
Ryciny: „Hans M akart." Obrazy M akarta: „Sie 
rota na  dworze Medyceuszów" podług K arloza: 
„Sen," „Poranek," „W jazd Cesarza K arola V do 
Antwerpii," „W euecya sk ładająca dary K atarzy­
nie Cornaro."

Treść Nr. 41 B u szczu :  Co jest szczęście? (poe- 
zya) przez Maryę Ilnicką; Po w akaeyaeh, przez 
Maryę Ilnicką; Pfgrusza nowella, przez J. Zacha- 
ryasiew icza; Posąg Jerzego Sand; O gimnastyce, 
przez D ra Józefa Starkom ana; Zagroda de la Ca- 
ridad, epizod z wojny francusko hiszpańskiej 1808 
roku, przez H enryka Rodriguez de Salas; K ronika 
działalności kobiecej; Myśli.

—  S p ro s to w a n ie .  We wczorajszym telegramie z Mo­
skwy zaszła pomyłka druku. Zamiast spaliło się 364 
s k o p ó w  —  ma być —  s k l e p ó w .

TrzechsetŁefyfó rocznica
założenia Arcybractwa Miłosierdzia i Banku 

pobożnego.

„Dnia 21 października 1584 r. zgromadził wie 
kopomnej pamięci X. P io tr Skarga po raz pierw  
szy około siebie osoby przychylne założeniu w K ra­
kowie Bractwa M iłosierdzia i Banku pobożnego..." 
Trzy w ieki minęło, i dzisiaj dnia 21 p aźddern ika  
1884 roku zebrało się w starej sali Arcybractw a 
obywatelstwo krakow skie, by święcić w ielką ro­
cznicę starej instytucyi, której istnienie i rozw ija­
nie się jest chlubą K rakow a. Że instytucya ta  
przetrw ała tak  długi okres czasu, że z każdym  
wiekiem coraz silniej i potężniej się rozrastała, 
to życiodajnych owych przyczyn szukać należy 
w jej zasadach i w je j charakterze bractw a chrze 
ściańskiego, i w tem nareszcie, że zachowała 
cechy i form y, a przedewszystkiem  ducha, jak i 
tchnął w nią jej założyciel, mąż Boży Skarga.

O godzinie wpół do 10 rano ulicę Sienną, p .zy  
której znajduje się gmach A rcybractwa Miłosier­
dzia, opodal kościoła św. Barbary, zapełniły zgro 
osadzone licznie cechy krakow skie, k tórych istn ie­
nie z Arcybractwem tak  ścisły ma związek, d a ­
lej chorągwie cechowe w liczbie około 20, w re­
szcie sieroty i ubodzy z Tow arzystw a Dobroczyn 
ności, oraz chłopcy z zakładu św. Józefa. Przed 
gmachem utrzym uje porządek Straż ogniowa ocho 
tnicza.

W samej sali brackiej, na pierwszem piętrze, 
grom adzą się : R ada A rcybractwa wraz z przeło­
żonym X; Midowiczem, W izytatorowie i bracia — 
oraz osoby na uroczystość zaproszone. Na ścia­
nach starożytnej sali wiszą portrety dobrodziejów 
Arcybractwa, a szczególniej uderza portret zało 
życiela X. P iotra Skargi. U w agę zwraca na sie ­
bie także plafon wielkich rozmiarów, umieszczony 
na suficie w tych dniach właśnie, a  p rzedstaw ia­
jący  założyciela Arcybractw a z ubóstwem u ko­
lan. Obok założyciela przedstaw iony je s t Mikołaj 
Zebrzydow ski+ wojewoda krakow sai i Barzyna* 
wojewodzina krakow ska, pierwsi, którzy fundusza­
mi ugruntowali byt A rcybractwa. W plafonie tym 
w yzyskaną je s t legenda, że jak aś stolarka, której 
dzieci z głodu um ierały, rzuciła się do stóp X. 
Skargi, b łagając o miłosierdzie, i ten w łaśnie epi 
zod wywołał stanowczy zamiar w duszy fundatora 
założenia Bractw a M łosierdzia. S to larka ta  przed­
staw ioną jest u stóp X. Skargi w raz z dziatw ą 
swoją. Plafon ten je s t pędzla młodego, a znanego 
ze swego talentu m alarza p. Poch walskiego. T ru ­
dności techniczne pokonane są  w tym obrazie 
znakom icie.

Nareszcie zapełniła się sala. X. Polkow ski wzy­
wa do modlitwy, k tórą założyciel zawsze rozpo­
czynał wszelkie zebrania, a który—to zwyczaj do 
dziśdnia się przechowuje. Zebrani k lękają  i uro 
czysta m odlitwa rozpoczyna ten obchód pam iątko­
wy. Po skończonej modlitwie X. Polkowski w rę­
cza starożytne laski dwom wizytatorom i pisarzo­
wi Banku, tj. XX. Piwowońskiemu, Żulińskiemu i 
Nowińskiemu, objaśniając zgromadzonym, że laski 
te noszone były w czasie proceSyj już w zaw ią­
zkach Arcybractw a. U góry na laskach tych jest 
nap is: Estate m iseńcordes sicut et P ater vester: 
Bądźcie miłosierni jako  i Ojciec wasz.

Nareszcie rozw ija się cały pochód w ul. S ien­
nej, pochód prawdziwie chrześeiańskiego bractwa^ 
pochód przypom inający tak  żywo Kraków  zprzed 
300 laty, poebód m ajestatyczny, a skromny. D u­
chowieństwo i uczestnicy pochoda śp iew ają : „kto 
się w opiekę."

Na czele idą sieroty i ubodzy z Tow arzystw a 
D obroczynności, dalej chłopcy z zakładu św. 
Józefa, potem cechy krakow skie ze starem i swe 
mi insygniam i złocistemi i srebrnemi, z szeleszczą- 
cemi jedw abiem  starem i chorągwiami, a między 
szpalerem  dwudziestu starych krakow skich chorą 
gw i idą członkowie Arcybractwa. N astępuje du­
chowieństwo świeckie i zakonne, niosący laski 
wizytatorowie i pisarz, a potem owa chorągiew 
starożytna z wyobrażeniem Zbawiciela, darow ana 
Bractwu przez M ikołaja Zebrzydowskiego, wów­
czas wojewodę lubelskiego (późuiej krakow skiego), 
k tórą  tenże sam nosił uroczyście na procesyach, 
odbywanych przez Arcybractwo M iłosierdzia i 
Banku pobożnego w W ielki Tydzień roku 1595. 
Chorągiew tę ni«sie p. Drozdowski, w izytator 
Arcybractwa.

Potem X. Dr Ju lian  Bukowski niesie na  poduszce 
starożytną księgę wpisową braci od r. 1584, po­
czynającą się zapisaniem pierwszego starszego 
A rcybractw a Miłosierdzia X. M ikołaja Taranow- 
skiego, kan. katedralnego krak. i pierwszych sie­
dmiu fundatorów. K sięga ta  mieści własnoręczne 
podpisy królów polskich i mężów sławnych w na­

rodzie. Za X. Bukowskim postępuje starszy i pod- 
starszy Arcybractw a w gronie dostojnych osób i 
zaproszonych gości, a za nimi radjcy, wizytatoro­
wie i bracia, tudzież urzędnicy A rcybractwa. O d­
dział straży ogniowej otw ierał i zam ykał pochód.

W pochodzie tym wspaniałym ., w szystkie w ar­
stw y społeczeństwa krakow skiego wzięły udział; 
zjednoczyła je  zasada A rcybractw a —  miłosierdzie 
nad biednymi i nieszczęśliwymi.

U drzwi kościoła św. B arbary przyjął wchodzą­
cych X. superior domu S. J., oraz przełożony ko­
ścioła. N a tronie obok ołtarza zasiadł X Biskup 
krakow ski w zlotolitej szacie i infule, oczekując 
na przybycie pochodu. Cechy i chorągwie cechowe 
ustaw iają się w środka kościoła, rzęsiście oświe­
tlonego. Chorągiew starożytna staje tuż obok oł­
tarza, a uczestnicy pochoda zajm ują w skazaue im 
miejsca. I  tutaj w kościele na jednym  punkcie 
objąć można było skoncentrow aną całą w spania­
łość i cechę starożytną obchodu. Szaty złotolite 
duchow ieństw a, insygnia stare A rcybractw a, ce­
chów, chorągwie, w szystko to sięga dawnej lepszej 
przeszłości, a  w yraża się nietylko zew nętrzną for­
m ę, tyle w spaniałą , bo i d ach , który powołał 
tę instytucyę do życia , ożywia i dzisiaj jej człon­
ków i obywatelstwo krakow skie.

Rozpoczyna się nabożeństwo, celebrowane przez 
X. B iskupa w asVstencyi starszego A rcybiactw a 
X. kan M idowicża, oraz kan. kated. krak . XX. 
Spissa i Pelczara; resztę asysty stanow ią XX. J e ­
zuici.

Obok ołtarza znajduje się także X. biskup K ra­
siński i kanonicy katedra ln i: X. Matzke, X. G a­
wroński, X. Spithal i X . Drożdziewicz.

Na chórze śpiew ają katedraln i śpiew acy w to­
warzystw ie muzyki.

Na kazalnicę wstępuje X. Jackow sk i, prow in 
cyał 0 0 .  Jezuitów, i na wstępie poświęca krótkie 
wspomnienie przeszłości A rcybractw a; przeciwsta 
w ia miłosierdzie chrześciańskie m iłosierdzia seku- 
laryzow anem u; w ykazuje główne pobudki miło 
sierdzia chrześeiańskiego, w szczególności uniknie- 
nie potępienia w iecznego, zgładzenie grzechów, 
obfitą nagrodą w n ieb ie , łaski duchowne w tem 
życiu, zabezpieczenie m ajątku i powodzenia. A na- 
dewszystko miłość Boga, któremu miłosierni posługi 
oddają do rąk  ubogich. Dwie są główne cechy 
chrześeiańskiego m iłosierdzia: roztropność i miłość, 
a roztropność zarówno w modlitwie ja k  i w ja ł 
mużnie je s t ważną. Dalej przestrzega Braci, żeby 
się nie uchylali od uczęszczania na schadzki nie­
dzielne, m ające ich utw ierdzić w cnocie m iłosier­
dzie praw dziw ie chrześeiańskiego, zachęca do g o r­
liwości i pilności w w yszukiwaniu w stydzących 
się żebrać i w niesienia im pomocy. Ubogich za 
wsze mieć będziecie, rzekł C hrystus, ale nigdy 
może głębsza nie pow staw ała przepaść między mo 
żnymi a  ubogimi —  tłą d  liberalizmu w yrodził be 
rezyę socyalizm u; nie zaradzi niebezpieczeństwom 
wzm agającej się nędzy,, chłodne, formalne tylko 
miłosierdzie urzędowe. Minęły bogactw a naszych 
przodków , ale w nas nie upadła ich ho jn .ść. 
W skazuje wreszcie na obfitą nagrodę, i prosi o 
zmiłowanie nad miastem i O jczyzną, za m iłosier­
dzie ubogim dla Boga przez Arcybractwo okazy ­
wane.

Po kazaniu zapow iedziana została sk ładka na 
cele B ractw a, która przyniosła sumę 170 złr.

Po skończonem nabożeństwie i odśpicwauiu Te  
Deum laudam us  oraz po udzieleniu błogosławień­
stw a biskupiego, w yrusza pochód w tym samym 
porządku, w jak im  przybył do kościoła, napowrót 
do gmachu Arcybractwa.

W sieni na I  p iętrze, pod wizerunkiem  U krzy­
żowanego Chrystusa, ułożono chleby dla ubogich, 
i one w łaśnie u stóp Chrystusa stanow ią widoczne 
znamię działalności Tow arzystw a. Koło nich prze­
chodzi cały pochód aż do sali. W sali zasiadło 
wiele znakom itych w naszem mieście osobistości, 
ja k : pani Adam ow a P o tocka, JE . Paw eł Popiel, 
prezes Sądu krajow ego p. Zborowski, X. biskup 
Krasiński, kanonicy katedralni, profeśprowie uni 
w ersy tetu , ja k :  Dr. H eyzm ann, D r Karliński, Dr 
K asparek, dyrektor Dr Estreicher, prezesowie Tow. 
św. W incentego, członkowie kapituły, wic<prezes 
Tow. Dobr. Dr Hajdukiewicz, w iceprezydent pan 
Muczkowski i w iceprezes M agistratu p. Schmidt, 
oraz duchow kństw o i Rada, tudzież w izytatorowie 
Arcybractwa, ja k  niemniej rzemieślnicy i obyw a­
telstwo krakow skie.

X. Biskup przybyw a w otoczeniu kanoników  i 
zajm uje miejsce za stołem, nakrytym  aksam item . 
Obok X. B iskupa po prawej ręce zajm uje miejsce 
starszy Arcybractwa X. kan. Midowicz, po lewej 
podstarszy Dr W ładysław  Markiewicz.

Pierw szy zabiera głos X. kan, M i d o w i c z ,  wi­
tając Gości i Szanownych Braci w trzechsetletnią 
rocznicę, przypom inającą dzień założenia A rcybra­
ctwa Miłosierdzia i Banku pobożnego.

Po X. Midowiczu przem aw ia X. Biskup k ra ­
kow ski, a mowę tę wzniosłą i pełną głębokich 
myśli podajem y w streszczeniu najogólniejszem : 
Szanowni i Najmilsi Bracia! Milo i błogo stanąć 
w gronie, do którego członków biskup może po­
w iedzieć: bracia! Braterstwo nasze oparte na mi­
łosierdziu, i ono zgrom adza nas w tym  gmachu, 
(by radzić nad potrzebami biednej ludności i po­
daw ać rękę pomocną tym , którzy je j wyciągać 
tnie śmią. I tak  przez przeciąg trzystu la t zgrom a­
dzam y się tutaj, by spełniać ten wzniosły obowią 
zek, ja k i na nas w L ży ł fundator A rcybractwa X. 
Piotr Skarga.

Obchodzimy jubileusze zwycięstw sławnych i 
wynalazków oraz zasług rozmaitych, ale żaden 
zaiste jubileusz nie może być tak  błogi w swych 
następstw ach i skutkach i w swej św iętości, ja k  
ten, który dziś właśnie obchodzimy.

Zwycięstwa wojenne pociągają za sobą zniszcze­
nia, łzy i krew. Niedawno obchodziliśmy jubileusz 
odsieczy w iedeńsk iej, w tym  celu, by się nim u- 
krzepić, ale budził on zarazem  i żal, bo w skazy­
wał jak  przem ija chw ała św iata  i znika, gdy dziś 
na nasze położenie zwrócimy oko. Obchodzić mo­
żemy jubileusze nauk, wynalazków , ale te są w y­
nikiem nieraz walk, w aśni i zazdrości. Ale kto 
obchodzi jubileusz m iłosierdzia, to nie na jeden 
dzień tylko, ale i za przeszłość i na przyszł ść, bo 
co w Bogu wzięło początek, to i do Boga pro­
wadzi.

X. biskup w yraża dalej swą radość, że stoi 
obecnie na czele Arcybractwa. Fundator chciał, 
by na czele Arcybractw a stali zawsze biskupi, 
dlatego, aby ono zawsze na Kościele się opierało 
i uieodlącznem od niego było.

Któż nam  dał to Arcybractwo? Rodak, kapłan, 
X. Piotr S karga! Opowiada X. biskup dzieje jego 
młodości; gdy  w szystko się młodemu Skardze u- 
śmiechało, gdy sław a jego rosła, dostojeństw a stały 
mu otworem, on porzuca w szystko i jako  naju 
boższy człowiek idzie do zakonu, który w owym 
cząsie liczył zaledwie k ilkadziesiąt la t istnienia.

Skarga czerpał sw ą silę w Boga i cała czynność 
jego oparta na Kościele. Wielkim go nazwać m o­
żemy, bo jego wymowa, jego  nauka, zrobiły go 
wielkim, a przedewszystkiem  zrobiło go wielkim 
jego serce miłosierne, Miłował on O jczyznę, któ­
rej jesteśm y synam i, a ta  miłość przebija w ka- 
żdem słowie, w każdym  wierszu, czy to jego  k a ­
zań, czy dzieł. Jem u Najmilsi mamy do zaw dzię­
czenia, że tu jesteśm y zgromadzeni.

Oj  rozsypuje skarby  dla ubogich, choć sam u- 
bogi. Dlaczego takim panem  jes t w rozdawaniu 
jałm użny?.., bo nie chciał sobie służyć , ale bie­
dnym, bo pracow ał pod sztandarem  krzyża i pod 
tym sztandarem , cuda działającym , chciał zgro­
madzić duchownych i świeckich.

Po trzystu latach, dzięki temu sztandarowi, m o­
żemy się zgromadzić, by nadal budować, ja k  bu ­
dował ten jeden  człowiek, pełen zapała, pełen w ia­
ry i pełen miłości, tej najw iększej z cnót. Pam ię­
tajm y więc go naśladować.

T ak  więc ten mąż, co między senatory mógł 
się policzyć, daje nam wskazówki, że kiedy bę­
dziemy stać przy Kościele, nie mając tw ardych 
serc dla tej naszej biednej ludności, to tym  po­
trzebującym  rozdaw ać będziemy mogli hojnie ja ł­
mużny, które nam  Bóg stokrotnie zwróci.

Mąż ten wszedł do Zgrom adzenia, którego tu 
członków widzę. I  nie kazało mu się to Zgrom a­
dzenie w ypierać miłości ojczyzny. Szukał on chwa­
ły Bożej, upominał, groził i przepow iadał, co nas 
czeka, jeżeli nie będziemy się trzym ać w iary św. 
Wyszedł on z grona waszego, a m ylnie tw ierdzą 
ci, co mówią, że kto wszedł do waszego grona, ten 
ojczyznę miłować przestaje. Mylne to, bo sam Bóg 
przecie nakazał miłować Ojczyznę, a tem w iększa 
ta  miłość, jeżeli pochodzi z miłości Boga.

Idźm y za przykładem , Skargi, wzywa w końcu 
X. Biskup i krzepm y się tym jubileuszem, ja k  k a ­
żdy zosobna, tak  całe społeczeństwo.

Po X. Biskupie odczytał D r Ś c i b o r o w s k i ,  
radtea A rcybractw a, k ró tk i pogląd na  obecny stan  

(funduszów A rcybractw a, oraz na działanie tegoż 
w osta tn ich  czasach. Sprawozdanie to  podajem y 
również w streszczeniu. W cztćry la ta  od chw iii 
założenia liczyło już  A rcybractw o blisko 500 
członków. W księdze wpisowej znajdu ją  się na­
zwiska głów koronowanych, ja k  Zygm unta III, 
M chała  K orybuta i królowej Eleonory, nazwiska 
wielu dostojników świeckich i duchownych, obok 
skrom nych nazwisk m ieszczan krakow skich, rze­
mieślników i kupców, mężów także zasłużonych 
na wszystkich p ilach  działalności publicznej. — 
W chwili założenia przystąp iło  3525 członków. 
Najwięcej zapisało się w pierwszem 6tu leciu , 
gdyż 2 060, w d ru g itm  stuleciu zaledwie 326, za 
to w osta tn ich  s tu  lątach doszła liczba członków 
do 940. Oprócz ty»h, w osobnej księdze są zapi­
sane im iona 1678 niew iast, k tó re  w tem  d iele 
miłości brały  udział Dzisiaj A rcybractw o liczy 
w swem gronie 231 członków.

Fundusze A rcybiactw a w ciągu ostatn ich  la t 
dwudz estu podwoiły się, gdy bowiem w r. 1865 
wynosiły 1,263,319 zł|>. 22 gr., dzisiaj doszły do 
poważnej kwoty 644,090 złr. 54 cent., co zam ie­
nione na  m onetę polską w jnosi 2,576,362 złp.

Ogólna sunąa kapitałów  641,090 złr. 54 cent. 
sk łada się z 'd w u n a s tu  funduszów : 1) fundusz 
jałm użny 399 107 złr. 70 cent , 2) fundusz posa­
gowy ogólny 33,526 złr. 86 c t , 3) fuuduiz posa­
gowy Kmieciękiego 3699 złr. 62 ct., 4) fuudusz 
na podrzutków  2750 złr., 5) fundusz d la rzem ie­
ślników 15,00ó złr., 6) fundusz J a n a  T arły  złr. 
12,156, 7) funCusz X. F ranciszka Lam pki 11,370 
złr., 8) fundusz na nabożtń  tw a 42,719 złr. 72 
ct., 9) fundusz kam ieniczny 21,500 złr., 10) fu n ­
dusz Banku pobożnego 65,219 z!r.

Z funduszu jałm użuiauego dochód wyniósł w r. 
1883 złr. 24 659 ct. 95, k tó re  rozdzielono: na 
jałm użny sta łe  m itsięczne po 5 lub 6 złr. 80 
prawdziw.e ubogim , w wieku podeszłym, do tkn ię­
tym  chorobą, lub  wdowom obarczonym  dziećmi 
rozdano 5137 złr. 50 c t . ; na w sparcia jed n o razo ­
we wstydzącym  się żebrać 7,290 złr. 48 cent.; 
na stypendya d la  biednych uczniów dobrze się 
uczą yeh 4 192 z łr  93 c t . ; na lekarstw a dla bie­
dnych  1415 złr. 93 c t . ; b.ednym  rekonw alescen­
tom 52 i złr. 5 c t . ; na pogrzeby ub gich 269 złr. 
Pozostałość zostanie obróconą na w ypłacenie d o ­
żywocie zastrzeżonych, na opłaty rządowe i t. d. 
Z funduszu posagowego dano zapomogi w kwocie 
1905 złr., z funduszu zaś Kmiecickiego 178 złr., 
z funduszu rzemieślników wypłacono zapońtóg 
w kwocie 909 złr. 50 c.. Zapom óg wypłaconych 
z innych funduszów szczegółowo nie przytaczam y.

Po odczytaniu spraw ozdania, wręczono X .B isku ­
powi porlret X. Skargi na białym  jedw abiu, oraz 
medal i k siążkę pam iątkową, poczem zabiera głos 
Dr W ładysław  M a r k i e w i c z ,  podstarszy A rcy­
bractwa. Przemówienie jego również w streszcze­
niu podajemy. Godłem Tow arzystw a — r ie k ł — 
jest ręka  sypiąca dary, symbol opatrzności. I  zai­
ste Tow arzystw o nasze w całym  swoim rozwoju 
jest tej opatrzności widomym dowodem, ja k  to stw ier­
dza także fundusz jałm użny w ostatnich trzech ła ­
tach. — Rozwija dalej plan założenia tanich kuchni 
i ich znaczenie dla biednej lu d n o śii, w yraża cześć 
dla zmarłych dobrodziei i starszych Arcybractwa 
z ostatniego Iczasu i prosi w końcu X. B iskupa o 
błogosławieństwo dla dalszej pracy.

X. B i s k u p  odpow iadając, wspomniał, że w i)_ 
jego w stąpienia na stolicę Biskupów krakow skich 
przypadła w łaśnie 800 letnia rocznica śmierci św. 
S tanisław a, a  dzisiaj obchodzimy jubileusz założe­
nia A rcybractw a Miłosierdzia, i jego założyciela 
X. P iotra Skargi. S ą d o  dwie rocznice, drogie dla 
kościoła i narodu. Już nabożeństwo w kościele po­
święcił na intencyą A rcybractwa, a teraz udziela 
błogosławieństwa jego członkom , ich rodzinom, 
ubogim i całemu miastu.

Na akcie błogosław ieństw a zakończyła się ta  
piękna uroczystość, w której spółeczność katolic­
ka naszego m iasta stanęła  jak b y  w bezpośrednim 
związku z w iekopom ną postacią P iotra Skargi...

Przy wyjściu rozdaw ano ubogim cbleby w licz­
bie około 375 sztuk, z których 30 ofiarował pan 
W ątorski.

Jutro  o godz. 10 rano dokończenie uroczystości 
w edług ogłoszonego już programu.

Odczyty w e  L w ow ie .

Lwów 20 października.

W dwóch swoich ostatnich odczytach., opisał 
X. K alinka kam panię 1831 roku na Litwie, gdzie 
Chłapowski operował z swoim oddziałem pod na- 
czelnem dowództwem G iełguda, i następnie dalszy 
żywot jenerała  C hłapow skiego, aż do jego zgonu 
w 1879 roku.

Ja k  w poprzednich relacyach tak  i w niniejszej
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nie będę się wdawał w szczegóły, obficie w tych 
odczytach nagromadzone, mozolnie zebrane z roz­
maitych listów, dzienniczków, notatek, a ugrupo 
wane tak misternie, aby każdy obraz wyrzeźbią! 
się wypukłe i wbijał się w pamięć słuchacza.— 
Zanotuję tylko dwie myśli, które mnie przede 
wszystkiem uderzyły, a którym pragnąłbym nadać 
jak najszerszy rozgłos.

Jedna dotyczy panującej w naszem społeczeń­
stwie choroby emigracyjnej, dziś wprawdzie zna 
cznie osłabionej , dotąd jednak nie wytępionej 
jeszcze do szczętu. Po każdem starciu z władzą, 
wszyscy, którzy brali w niem pośredni czy bez­
pośredni udział, wynoszą się za granicę, a eks 
patryjojąc się, zabierają ze sobą cały ten kapitał, 
jaki na ich wychowanie i wykształcenie wyło­
żyło społeczeństwo, aby go rozproszyć po zacho­
dnich szlakach. Mniejsza jeszcze, jeżeli są  to ży­
wioły przewrotu, niespokojne duchy, niezdolne do 
żadnej politycznej pracy, a mieszczące w sobie 
tyle anarchizmu, że zdolne nim zarazić całe oto­
czenie. Pozbycie się takich* może być nawet ko- 
rzystnem, zwłaszcza, jeżeli nie ma nadziei, iż się 
ustatkują i poprawią. W dawnej Polsce udawali 
się tacy na Sicz, a naród nie opłakiwał wcale ich 
straty. Inaczej jednak, gdy na emigracyę wycho 
dzi cały kwiat narodu, tak jak to było w 1831 r., 
gdy opuszczają kraj właśnie ci, którzy wiedzą, 
doświadczeniem i wytrawnością sądu mogą mu 
oddać niepospolite usługi w chwili najdotliwszych 
ciosów, spadających na niego z ręki wroga. Wtedy 
dla kraju strata całego tego zastępu wychodźców 
jest niepowetowaną, a patrząc na nasze porozbio- 
rowe dzieje, dziwić się tylko wypada, iż pomimo 
tylu powtarzających się peryodów emigracyi, zdo 
łaliśmy jeszcze utrzymać się tak świetnie przy 
życiu. Francya raz jeden tylko w ciągu swych 
dziejów skazaną została na taką bezpowrotną emi­
gracyę, mianowicie po roku 1685; a blisko sto 
lat przeboleć jej nie mogła, jakkolwiek wychodż- 
two ówczesne nieobjęto wcale najlepszych żywio­
łów narodu francuskiego. My kilkakrotnie i to 
w ciągu jednego stulecia zapadaliśmy na emigra­
cyjną chorobę, a w r. 1831 pozbyliśmy się tego 
właśnie, co było w społeczeństwie najlepszem; 
mimo to organizm nasz pulsuje pełnem życiem.

Ale o ileż byłoby ono pełniejszem, a większą 
nasza dojrzałość polityczna, gdyby uczestnicy listo 
padowego powstania zostali w kraju, a odsiedzia­
wszy karę, zamiast marnować swe siły na bruku 
paryskim, zużyli je w pracy nad podniesieniem 
politycznem i moralnem naszego spółeczeństwa*. 
Może to nie jest właściwem bawić się w domysły, 
ale trudno się powstrzymać od przypuszczenia, że 
gdyby w roku 1831 nie wyruszył na emigracyę 
kwiat narodu, to prawdopodobnie rok 1863 nie 
zapisałby się krwawo w dziejach naszych. Mieli­
byśmy bowiem w kraju ludzi starych, doświad­
czonych i sparzonych zawodną nadzieją na za­
graniczną pomoc.

X. Kalinka dotyka mimochodem tej emigracyj­
nej choroby, mówiąc o tem, jak jen. Chłapowski 
przemawiał gorąco po upadku powstania za tem, 
aby wynieśli się z kraju tylko wodzowie, ludzie 
najbardziej skompromitowani, cała zaś reszta woj­
ska i powstańców została w domu. Nie usłuchano 
jego rady, bo żywiono nadzieje, że za kilka mie­
sięcy wrócą wszyscy na rodzinną ziemię w towa­
rzystwie armii francuskiej. Te kilka miesięcy wy­
rosły do lat kilkudziesięciu, a gdy nadeszła zno­
wu krytyczna chwila, nie było nikogo w kraju dla 
przekonania niedoświadczonej młodzieży o niedo­
rzeczności nadziei* pokładanej we Francyi.

Inaczej stało się w Księstwie. Tam słuchano 
rady Chłapowskiego, zostano w domu, wzięto się 
gorliwie do pracy i postawiono niebawem księstwo 
na takiej wysokości, że w ciągu następnych lat 
trzydziestu, kiedy mroczna noc zalegała na wszy­
stkich ziemiach polskich, ono jedno jaśniało świa­
tłem nauki i cnót obywatelskich. Prelegent nakre­
śliwszy mistrzowski obraz działalności tych kilku 
mężów w Poznańskiem, którzy wspólnie z Marcin­
kowskim i Chłapowskim (a w których liczbie je­
dno z pierwszych, a bodaj czy nie najpierwsze 
miejsce zajmuje zięć jenerała, X. Kożmian) przo­
dowali ówczesnemu ruchowi, wysnuwa z poparcia, 
jakie oni znalezli w kraju, smutną, a pełną pra­
wdy refleksyę o naszym charakterze. Nie brak 
nam, powiada, szlachetnych darów, ale brak nam 
umiejętności być pomocnikami. Nikt z nas nie u- 
mie popierać czyjej myśli wielkiej i w szeregu, 
walczącym dla jej zrealizowania, stanąć na skrom- 
nem stanowisku żołnierza. Stąd tćż płynie ten 
smutny rys naszego narodowego charakteru, że 
nie umiemy „kontynuować" dzieła rozpoczętego 
przez kogo innego, tak dalece nie umiemy, że na­
wet w naszym języku nie mamy wyrazu, malują 
cego tę czynność. Posługujemy się łacińskim dla 
odmalowania pracy, którą nigdy nie wypełniamy 
i do której spełnienia nie rozwinęliśmy w sobie 
odpowiedniego przymiotu.

Jak ie i to prawdziwe spostrzeżenie i jak byłoby 
pożytecznem, gdyby każdy poważnie zastanowił się 
nad jego prawdą! L. M.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W iadomości 

z biura Izby handlów o -przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

w dniach 20 i 21 go października.
D jWóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 

bardzo mały. Najwięcej dowieziono pszenicy, którą 
płacono po cenach z ostaniego targu. Żyto więcej 
poszukiwane płaeono drożej.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 37'— 
do 40-— złp.; żyto na 227 f. od 32'— do 35‘— 
jęczmień na 202 f. od — — do —*— złp.

Innych produktów nie było w targu.
Ruch, obrót i dowóz na dzisiejszym targu na 

Kleparzu były bardzo małe chęć kupna nie wiele 
ożywiona. Z Prus nie było kupców, zakupiono je­
dnak parę partyj pszenicy przez ich ajentów.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 7-90 do 8-45 złr.; czerwoną od 8 25 do 8 70 
złr.; białą od 810  do 8'60 złr.; żyto piękne od 
7-40 do 7-60 złr., poślednie od 7 25 do 7-50 złr.; 
jęcmień piękny od 7*50 do 8'— złr.; pośledni od 
7*— do 7 30 złr.; owies od 6'80 do 7-50 złr.; 
groch od 8- -  do 10 50 złr.; fasola od 9-— do 
11-50 złr.; wyka od — — do •— złr.; kukuru­
dza od 8’— do 8-25 złr.; proso od 7-— do 7 50 
złr.; jagły od 11'50 do 12-50 złr.; tatarka od 7 50 
do 815 złr.; rzepak od 12-25 do 12-75 złr.; koni­
czynę białą od —•— do — złr.

K onw ersya  pryorytetów  k o le i 
lw ow sk o  czern iow leck lej.

Konwersya pryorytetów kolei 1 wowsko-czernio- 
wieckiej, zajmująca teraz ogólnie uwagę dotyczą 
cych kół, przedstawia dla kraju naszego podwój­
ną wagę, jużto ze względu że kolej ta jest jedną 
z arteryi ruchu krajowego, jak i z powodu, że 
pryorytety tej kolei szeroką u nas znalazły lo 
kacyę. — Ze względu na tę ostatnią okoliczność 
podajemy bliższe szczegóły tej konwersyi, zaczer­
pnięte w tych dopiero dniach z ogłoszonych doty­
czących postanowień.

Znaczącej tej transakcyi finansowej podjęło się, 
na podstawie zatwierdzonych przez rząd uchwał 
25 nadzwyczajnego walnego zgromadzenia akcy- 
onaryuszów z 14 b. m., grono firm, na czele któ­
rych stoi c. k. uprz. Bank dla krajów.

Celem ściągnięcia wszystkich obligacyi państwa 
c. k. uprz. lwowsko-czerniowiecko-jaskiej kolei że­
laznej na 50/° srebrem, składających się z czte­
rech emisyj a. m. pierwszej z 1 list 1865 na 12 
mil. złr. opodatkowanej i trzech następnych z 1 
września 1867, 1 list 1868 i 1 maja 1872 na 33 
mil. złr., nieopodatkowanych, wydaną zostanie no­
wa pożyczka n» 4 °/0 srebrem, zwrotna najdalej 
w ciągu lat 72 al pari z półrocznemi knponami 
począwszy od 1 maja 1885 r. Pożyczka ta rozpa 
da się na dwie kategorye a. m. na emisyę złr. 
14.280.000 w 47600 obligacyach po 300 złr. opo­
datkowanych i na emisyą 38,475 000 złr. w 128.250 
obligacyach po 300 złr. nieopodatkowanych.

Obligacye te pierwszeństwa przedkłada wspo­
mniane grono firm bankierskich w poniedziałek 3 
i we wtorek 4 listopada b. r. do publicznej sub 
8krypevi po cenie subskrypcyjnej 82 złr. za 100 
złr wart. im. obligacyi emisyi opodatkowanej a 86 
złr za 100 złr. im. wart. obligacyi emisyi nieopo- 
datkowanej, zastrzegając w tychże samych dniach 
posiadaczom dotychczasowych 5%  obligacyi pra 
wo konwersyi na nowe a m. w stósunku za 
100 złr. im. wart 5% opodatkowanych obligacyj 
123 złr. im. wart. 4% opodat. obligacyj a za 100 
złr. w. im. 5°/0 nieopodat. obligacyj, 117 złr. w im. 
4° 0 nieopodat. obligacyj.

Zgłoszenia subskrypcyjne, względnie konwersyj 
ne przyjmuje pod warunkami oryginalnymi bez 
prowizyi Dom bankowy, Alberta Mendelsburga 
w Krakowie.

B an k  Roln iczy  w e  Lw ow ie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym:
Pszenica gotowa usposobienie słabsze. Żyto u

sposobienie dobre Owies usposobienie spokojne. — 
Jęczmień poszukiwany. Rzepak usposobienie spo­
kojne. Groch usposobienie dobre. Wyka usposobie­
nie spokojne. Bobik usposobienie spokojne. Hrecz- 
ka usposobienie spokojne. Kukurudza usposobienie 
słabe. Chmiel usposobienie mdłe. Koniczyna uspo­
sobienie dobre.

L w ó w  dnia 11 października 1884. 
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica czerwona . . . złr. 7.35 . 8.—
„ biała . . . . . .  7.25 . 8.—
„ na termina . . . „ 7.— . 7.50

Żyto gotowe............................. „ 6.40 . 7.—
Żyto t e r m i n a .........................„ 5.75 . 6. -
Owies obroczny . „ 5.50 . 6.—
Jęczmień now y.........................„ 6.50 . 7.50
R z e p a k ................................... . —.— . —.—
Rzepak n o w y .........................„ 11.75 . 12.—
G ro c h ........................................ „ 7.25 . 9.—
W y k a .........................................„ — —
Bobik .................................... —.— . —.—
H r e c z k a ...................................„ —.— . —.—
K u k u ru d z a ..............................„ —•— • —•—
Chmiel za 50 kilo . . . „ 60.— . 80.—
Koniczyna czerwona . . . „ —.— . —.—

„ biała . . . . „ • •
„ s z wedzka. . . „ . . .

Spirytus za 10,000 lt. pret złr. 31.50 32.—
„ „ na termina „ „ 29-— 30 —
U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 

owies, przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze.

Artykaiy w dilala „Radeiłąae* foiho
dią od Redaktyt.

N A D E S Ł A N E . (2198)

Mag rodzone zaufanie.
„Budapeszt. — Wielmożny Panie! Przed mniej 

więcej miesiącem użyłem pigułek szwajcarskich 
Brandta w przekonaniu, że wreszcie znalazłem 
środek przeciw dręczącej mnie obstrukcyi. Zaufa 
nie moje usprawiedliwione zostało świetnym wy­
nikiem, a przez użycie tych pigułek zupełnie wy­
zdrowiałem. Nie mogę pominąć sposobności do 
wypowiedzenia panu najserdeczniejszego podzię­
kowania za ten środek. Ż szacunkiem J. de Pot- 
teri, kr. węg. podpułkownik obrony krajowej na 
pensyi, Hotel National." — Do pana Ryszarda 
Brandta, aptekarza w Zurychu (w Szwajcaryi).

Pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta, czy­
szcząc krew, są prawie we wszystkich przewle­
kłych chorobach bardzo skuteczne.

Należy szczególnie na to uważać, aby otrzy­
mać także prawdziwe pigułki. Na etykiecie ka­
żdego pudelka musi być podobizna podpisu Ry­
szarda B r a n d t a  i biały krzyż szwajcarski na 
czerwonem tle. Pudełko kosztuje 70 cent. w ap­
tekach, w Krakowie w aptece „pod Barankiem" 
W. Redyka.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia:
„W skutku rozbierania przez Czas kwestyi ja ­

kiej natury jest obecnie przymierze niemiceko- 
austryackie, zajmują się także żywo tą rzeczą 
Pester Lloyd , Berliner Tagblatt i Wiener Allge- 
meine Ztg. Pólurzędowa Presse nie dotyka się te­
go przedmiotu. Dyskuąiya pójdzie dalej, i zdaje 
się, że w końcu musi sprawę wyświecić."

Pol. Cor. zamieszcza doniesienie ze Lwowa o 
bankiecie klubu prawicy, danym na cześć jego 
prezydyum, tudzież o telegramie wysłanym do pre­
zesa klubu p. Grocholskiego.

Ze źródła wiarogodnego otrzymujemy opis wy­
padku zaszłego w Kijowie przy stuletnim obcho­
dzie założenia uniwersytetu tamże.

„Napływ publiczności, mianowicie z południowej 
Słowiańszczyzny Bułgaryi, Serbii i t. d., był bar-l

dzo liczny, a połączony z publicznością miejscową, 
młodzieżą uniwersytecką, stanowił znaczne masy. 
Gdy jednak obiad urządzony w samym gmachu, 
objąć mógł tylko 153 osób, a następnie bal ogra­
niczał się na kilka set osób, bardzo wielu na u- 
roczystość przybyłych od wszelkiego w niej udzia­
łu wykluczonych być musiało. Tłumy zapełniające 
ulice przyjmowały przejeżdżających na obiad dy­
gnitarzy szemraniem, gwizdaniem, rzucaniem zie­
mniakami, jabłkami, a nawet kamieniami. Guber­
nator Jł. Drenteln znalazł się w rzędzie powozów, 
a widząc co się dzieje, kazał furmanowi pospie­
szyć i mijać inne powozy. Profeior, którego na­
zwisko zamilczam, zdążał za powozem Guberna­
tora, i został ciężkim kamieniem ugodzony; ka­
mień został się w jego powozie. Właśnie gdy p. 
Gubernator wysiadłszy z powozu, wchodził do przed­
sionku, gdzie go miał przyjmować Rektor uniwer­
sytetu z profesorami, zbliżył się prof. B. do nie­
go i pokazując kamień powiedział mu^; „przyno­
szę panu Gubernatorowi ten kamień, który będzie 
jedną z pięknych ozdób pomnika, jaki mu za 
pewne potomuość wystawi, w dowód wdzięcznoś­
ci za jego rządy, za zapewnienie bezpieczeństwa 
publiczności, za wpływ jego na młodzież i kie­
runek jaki dajesz społeczeństwu; Waszym było 
przecież obowiązkiem zapobiedz temu co się dzie 
je.“ Rektor z gronem profesorów zbliżający się 
właśnie do Jł. Drentelna, dał mu sposobność uni­
knięcia dalszej rozmowy. Adjutant Gubernatora 
Pułkownik Trepów groźnie zbliżył się do profeso 
ra i obelżywym wyrazem zarzucał mu, jak śmiał 
takiej mowy użjć przeciw tak wysokiemu dy­
gnitarzowi; pa to profesor dał mu potężny poli­
czek, tak samo postąpił pułkownik, ale profekor 
niezwykłą obdarzony s iłą , powalił go o ziemię, 
lżył, okładał razami, i obdarł mu mundur. Widzo­
wie przestraszeni taką walką pospieszyli rozdzie­
lić bijących się.

Pierwszym Bkutkiem demonstracyj ulicznych i zaj­
ścia dopiero co opisanego* było zaniechanie obiadu, 
a następnie i balu, który tego samego wieczora 
miał się odbyć.

Zauważano, że przejeżdżający minister Pobiedo- 
noscew* był przyjęty śpiewką w wysokim stopniu 
mu ubliżającą, która na różne sposoby przekręcała 
jego nazwisko. I ta k : Biedonosców jesteś dla mło­
dzieży, Donosców dla uczciwych ludzi, Rogonoscow 
w domu i t. p. — Wielu profeśbrów zebrało się 
wieczorem na poufną biesiadę, przy końcu której 
prufeśor jeden miał powiedzieć: „Co tu gadać -- 
uniwersytet kijowski jestto drań" — za co, za 
drzwi wyrzuconym został. Wielu poważnych ludzi 
pytało się, co to wszystko znaczy, jaki tego po­
wód, zkąd wyszło i w jakim celu? Wieści chodzą, 
że stronnictwo młodo rusińskie chcąc oziębić sym 
patyę Słowian południowych dla Rosyi, urządziło 
tę całą historyę, aby im pokazać Rosyę, jej stan 
moralny, jej naczelników i cały porządek w pań­
stwie rosyjskiem zaprowadzony.

Telegramy własne „Czasu."

Lwów 21 października. (Ze sejmu). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu wieczornem po wyczerpują- 
cem przemówieniu Grosa i świetnej oklaskami 
przyjętej mowie Czajkowskiego, przyjęto za pod­
stawę do obrad szczegółowych znaczną większo­
ścią projekt mniejszości. Do paragrafu 11 i 12 
pp. Wolański Erazm, Stadnicki Jan , Tarnowski 
Jan, Dembowski, Gniewosz i kilku innych, sta 
wiali liczne poprawki. Męciński zaś żądał odesła­
nia sprawy do komisyi. Po żywej dyskusyi, trwa­
jącej do kwadrans na pierwszą w nocy, w której 
brali udział oprócz wymienionych posłów jeszcze 
pp. Abrahamowicz, Czajkowski, Łazarski i wielu 
innych, uchwalono paragrafy 11 i 12 wedle brzmie­
nia mniejszości komisyi z małymi poprawkami 
pp. Gniewosza i Łazarskiego.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
oprócz dalszej rozprawy drogowej, zamieszczone 
są wnioski Hausnera, Romańczuka i Chamca, a 
dopiero potem nastąpi dyskusja budżetowa.

Zamoyski i towarzysze interpelują rząd, czy 
nie byłby gotów poczynić pewne ulgi dla egza­
minowanych uczniów szkoły lasowej * chcących 
wejść do służby rządowej.

L w ó w  21 października. (Ze sejmu). W dniu 
dzisiejszym przy dalszej rozprawie nad ustawą 
drogową stawiali jeszcze poprawki pp. Wolański 
Erazm, Romer i Rybicki, aby miasta Lwów i Kra 
ków były wyjęte z t-j ustawy, a inne, które opła­
cają podatek domowo czynszowy, składały presta 
cye w pieniądzach. Tej ostatniej poprawce sprze­
ciwia się Męciński, bo podstawa podatkowa byłaby 
z ogromną krzywdą właścicieli domów i gruntów. 
Za wniosaiem Rybickiego przemawiają Piłat, Maks, 
Alrahamowicz i sprawozdawca, poczem go uchwa­
lono, oraz resztę paragrafów w mjśl wniosków
komisyi. . , .  TT . i

Pizy rozprawie nad wnioskiem Hausnera, Adam 
Sapieha wniósł usunięcie z wniosku komisyi mo­
tywów i wstawienie w rezolucy§* zamiast, „aby 
rząd starał się itd." — „aby zapewnił wykonanie 
statutu w sposób najodpowiedniejszy interesom kra­
ju." Z poprawką tą zgodził się Alfred Potocki.

Namiestnik daje niektóre w tej sprawie wyja­
śnienia, ubolewając, że sprawozdanie komisyi wy­
raża pewną nieuzasadnioną nieufność, a kończy, 
zalecając cierpliwość, gdyż nie wątpi, iż będzie 
mógł przypomnieć tę chwilę na podstawie: facta 
loquuntur.

Po przemówieniu sprawozdawcy Grossa uchwa­
lono prawie jednogłośnie rezolucyę wedle wniosku 
Sapiehy.

Następnie uchwalono bez dyskusyi zkodyfiko- 
waną zmianę statutu Banku krajowego co do gwa- 
rancyi listów komunalnych.

Zastępcą członka Rady banku krajowego obrano 
Kraińskiego.

Przeciw wnioskom komisyi o wniosku Romań­
czuka przemawia ten ostatni, żądając uchwalenia 
proponowanej przezeń ustawy.

Godzina trzecia; posiedzenie trwa dalej.
W iedeń 21-go października. W otoczeniu 

bs. Cumberlanda utrzymują, że książę związany 
słowem, jakie dał ojcu swemu na łożu śmiertel- 
nem, nie może w niczem zrzec się pretensyj swych 
do Hanoweru i uznać obecnego stanu rzeczy. Oprócz 
tego królowa matka jest równie jak Jerzy V prze­
ciw wszelkiemu pogodzeniu się z dotychczasowe 
mi stosunkami. Najbliżsi doradlpy księcia podzie­
lają także te zasady. Z innych znów stron radzą 
księciu, aby się liczył z faktami, i to ze względa 
na syna swego, którego w innym razie pozbawił­
by na zawsze wszelkich szans do tronu, za co 
stałby się odpowiedzialnym.

W iedeń 21 października. Rząd chilijski stara 
się dyrektora tutejszego zakładu pedagogicznego 
Dra Dittesa pozyskać na posadę dyrektora semi- 
naryum nauczycielskiego w stolicy. Rząd ębilijsbi 
ofiaruje mu 8000 złr. pensyi. Dittes dotąd nie przy­
jął tej propozycyi.

W iedeń 21 października. Dr Gustaw Spitzer 
nie powrócił od przedwczoraj wieczór do domu 
swego. Utrzymują, że odebrał sobie życie. Jestto 
właśnie ten lekarz, który w ostatnich czasach z po­
wodu fałszywej kuracyi skazany został orzecze­
niem sądu karnego na grzywnę i na ponowne zło­
żenie egzaminów ścisłych.

14 ledeń 21 października. Gaulois zamieszcza 
telegram z Petersburga, podług którego szef po- 
licyi Gresser rożka z <ł, aby portrety cara i caro­
wej usunięte zostały z restauracyj i kawiarń, po­
nieważ goście często zapominają o należnym por­
tretom tym szacunku i wchodzą do sali z głową 
nakrytą.

W iedeń 21 października. Wiener Ztg donosi, 
że profesor w grecko wschodniem gimnazyum wyż- 
szem w Suczawie SŁfan Draczyński zamianowany 
został dyrektorem tego gimnazyum.

W iedeń 21 października.^ Do N. Fr. Presse 
donoszą z Wrocławia: Ks. Brunszwieki zrobił w te­
stamencie ks. Jerzego saskiego dziedzicem dóbr 
alodyalnych, mających około 40.000 morgów ob­
szaru w księstwie oleśniefeiem, a ks. Camberlanda 
dziedzicem majątku w gotowiznie.

W iedeń 21 października. Podiug wiadomości 
nadchodzących z Petersburga mają być wszyscy 
skompromitowani studenci kijowscy zaciągnięci do
arm ii.

W iedeń 21 października. Trybunał państwo­
wy wydał dziś wyrok, który może mieć zasadni­
cze znaczenie. Polityczne towarzystwo lądowe na 
Szlązku z siedzibą w Cieszynie wniosło zażalenie 
przeciw ministeryum spraw wewnętrznych o naru­
szenie prawa zgromadzenia. Wedle wywodów re­
ferenta bar. Hyego zakazano stowarzyszeniu zwo­
łania zgromadzenia ludowego pod gołem niebem 
w Ustroniu, powiecie bielskim. Starostwo nie ze­
zwoliło na zgromadzenie się „ze względu na do­
bro publiczne", a wyższe instaneye orzeczenie sta 
rostwa potwierdziły z dodatkiem w motywach, iż 
spokój publiczny mógłby zostać zakłócony wykła­
dem „o równouprawnieniu językowem", m*ał
być przedmiotem porządku dziennego. Władze o 
bawiały się obecności robotników różnej narodo­
wości, którzy mogliby”się w masjąch stawić na zgro­
madzenie i wywołać niepokoje. Zastępca stowa­
rzyszenia politycznego lud. p- Dr Michejda w wy 
wodzie znakomitym zwrócił się przedewszystkiem 
przeciwko zwrotowi w zakazie, prawiącym o 
„względzie na dobro publiczne." Wzgląd ten wy­
maga, iżby zasto‘sowywano ustawy jednakowo wzglę­
dem wszystkich obywateli. Nie można —- twier­
dził — upatrywać zakłócenia spokojności publi 
cznej w okoliczności, jeżeli się chce uwiadomić 
władzę, iż artykuł XIX ust. państwowej nie zo­
staje jak się należy wykonywanym, co na Szlą 
sku ma miejsce. I tak: mieszka w obwodde cie­
szyńskim */, Polaków, t. j. 177,000 — %  Cze­
chów, t. j. 67,000 i Niemców, t. j. 35,000. — 
Powiat Bielski ma na 80,000 mieszkańców 57,000 
Polaków. Mimo to urzędnicy po polsku nie umieją; 
w sem. naucz, nie zważają na wykształcenie nau­
czycieli dla szkół polskich, w całym kraju niema 
słowiańskiej szkoły średniej — na podania cze­
skie i polskie odpowiadają władze po niemiecku. 
Obawa nie zachodziła słuszna, bo ludność szląska 
jest lojalną. — Trybunał orzekł, iż rząd naruszył 
XII art. zasadniczej ustawy państwowej, bo nie 
dowiódł, jakoby wtedy w tych powiatach pano­
wało wzburzenie, któreby do burd doprowadziło.

Berlin  21 października. Natzional Ztg utrzy­
muje, że arieksya Brunszwiku przez Prusy byłaby 
najlepszem rozwiązaniem kwestyi n;stępstwa tro­
nu w Brunszwiku, dodaje jednak, że należy mie­
szkańcom Brunszwiku pozostawić decyzyę w tej 
mierze.

Berlin 20 października. Dobrze zwykle poin­
formowany Borsencourier pisze: Rząd pruski nie 
myśli o anjeksyi Brunszwiku. Celem proklamacyi 
wojskowej było tylko udowodnienie, iż państwo 
niemieckie przestrzega prawidłowegó?prawa sukcef 
syi i przeszkodzi wszelkim politycznym improwi- 
zacyom strony przeciwnej. Objęcie tronu książęce­
go przez ks. Cumberlanda jest niemożoł ne z po­
wodu, iż*, nie można wnieść z dotych zasowego 
zachowania się księcia, jakoby się zrzekł swych 
pretensyj do Ilannoweru. Sukcesji ks. Cumber 
landa nie stoi nic na przeszkodzie, skoro uzna 
stan rzeczy stworzony w r. 1866 i 1871. Prusy 
mu w tym lazie najmniejszych nie będą robiły 
trudności.

Głenewa 21 października. Wyszedł tu nowy 
kalendarz anarchistów rosyjskich, w którym Ławrow 
przyznaje, że dotychczasowa agitacya między n- 
dem była bezskuteczną i zaleca agitacyę w armii, 
jako odpowiedniejszą.

R z y m  21 października. Utrzymują tu, że Ri- 
cotti będzie następcą ustępującego ministra wojny 
Ferrero.

Petersburg: 20 października. W piwnicy do­
mu na Kronoberskim prospekcie odkryto minę, 
skierowaną ku fortecy Piotro-Pawłowskiej. Areszto­
wano czterech Rosyan i trzech cudzoziemców.

Petersburg- 21 października. Komisya w spra­
wie żydowskiej, odbywająca posiedzenia pod prze­
wodnictwem hr. Pahlena, obradowała już i przy­
jęła wnioski względem wolnego przesiedlania się 
i prawa nabywania dóbr nieruchomych w całem 
państwie.

M oskwa 21 października. W zeszły wtorek 
wybuchły tu zaburzenia między studentami, któ 
rzy postanowili wybić okna w mieszkaniu Katko- 
wa. Policya aresztowała przeszło 100 osób. Zaj­
ście to miało podobno charakter nihilistyezny.

Telegramy biura koresp.

U ledeń 21 paźdz. Arcyksiążę Rudolf przybył 
tu rano.

U  ledeń 21 paźdz. Miśya japońska, składa­
jąca się z ministra wojny, ministra poczt, 2 jene­
rałów, 5 pułkowników i 4 oficerów, przybyła tu 
z Berlina celem studyowania stosunków wojsko­
wych.

Opawa 21 paźdz. Sejm został zamknięty.
Salcburg 21 paźdz. Sejm został zamknięty.
Budapeszt 21 paźdz. Komisya w sprawie 

nietykalności posłów postanowiła zaproponować 
wydanie sądowi Verhovaya z powodu defraudacyi 
i Emeryka Szalaya z powodu pojedynku.

Budapeszt 21 października. Minister handlu 
zakazał przywozu i przewozu świń z Serbii.

Zagrzeb 21 paźdz. Z sejmu. Przy rozpoczę­

ciu się posiedzenia wywołali Starcewiczanie wrza­
wę. Przewodniczący zaproponował wykluczenie 
deputowanych, którzy odbycie posiedzenia czynią 
niemożebnem, i następnie zamknął posiedzenie. 
Zaproponowano wykluczenie 12 deputowanych.

Zagrzeb 21 października. (Sprostowanie!. — 
Nie ban, ale przewodniczący Horvat złożył oświad­
czenie przeciw projektowi adresu Starcewiczanów. 
Klub partyi narodowej postanowił zaproponować 
wykluczenie ze sejmu 11 członków z partyi Star- 
cewicza. Następnie wybrano komisyę w celu wy­
pracowania nowego regulaminu izbowego i zapro­
wadzenia ograniczenia w zabieraniu głosu.

B erlin  21 paźdz. Potwierdza się wiadomość, 
że Anglia przyjęła w zasadzie zaproszenie na kon- 
ferencyę w sprawie Congo. Anglia pragnie jeszcze 
omówienia kilku punktów. Pogłoski o zebraniu się 
konferencyi wstępnej przed właściwą konferencyą 
są bezzasadne. Stany Zjednoczone przyjęły także 
zaproszenie. Turcya nie będzie reprezentowaną na 
konferencyi.

Pary* 21 października. Jenerał Briere tele­
grafuje z Haiphong dnia 20 bm., że w okolicy 
czerwonej rzeki znajdują się znaczne siły nieprzy­
jacielskie. Atjak nieprzyjaciół na Tuyenguan dnia 
13 b. m. odparty został ze znacznemi stratami po 
stronie nieprzyjaciół. Wojska francuskie nie po­
niosły żadnych strat.

Courbet) telegrafuje z Kelung dnia 10 b. m .: 
Wojska zajmują się wybudowaniem blokhauzów 
około pozycyj zajętych. Słota przeszkadza robotom.

P»ry* 21 pażdz. W senacie interpelować chce 
Gavardie w sprawie egipskiej. Ferry oświadczył, 
że podług informacyj rządu, Anglia w początkach 
listopada złoży oświadczenia co do Egiptu; prosi 
więc, aby interpelącya do dnia 20 listopada zo­
stała odroczoną. Senat zgodził się na wniosek 
Ferrego.

Cainebon, minister-rezydent w Tunisie, zamiano­
wany zostanie dożywotnim senatorem.

Bruksela 21 paźdz. Na przedwczorajszych 
wyborach komjunalnych zyskali konserwatywni dwa 
główne miejsca w okręgach Mecheln i Veuven, a 
6 głównych miejsc w kantonach Boom, Contich, 
Nieuport, Binche, Terriere i Spaa; liberalni zy­
skali trzy główne miejsca w kantonach: Chivres, 
Beauraing i Rochefort.

B ruksela 21 października. Wczoraj wieczór 
wybuchły w Mecheln po zakończeniu wyborów ko­
munalnych poważne zaburzenia, wskutek czego 
gwardya obywatelska została zawezwaną i musia­
ła do rana czuwać nad utrzymaniem porządku. 
W domach należących do różnych członków stron­
nictwa konserwatywnego powybijano okna. Puli- 
cya aresztowała 17 osób.

H x y m  21 pażdz. Przedwczoraj zachorowało 
we Włoszech 106 osób na cholerę, a umarło 71; 
z liczby tej przypada na Genuę 2 chorych  i 3 
zmarłych, a na Neapol 19 chorych i 26 zmarłych.

T uryn 21 paździer. Międzynarodowy kongres 
w sprawie phyloksery został otworzony.

Londyn 21 paźdz. Podług doniesień z Kairu, 
proces kasy długów państwa przeciw rządowi 
egipskiemu został wskutek porozumienia się stron 
odroczony na 4 tygodnie.

M oskwa 21 października. Pożar został uga­
szony. Oprócz 67 sklepów w pasażu Sołodowniko- 
wa i teatru niemieckiego spaliło się jeszcze 9 skle- 
pów~ i 2 kantory. Szkodę obliczają na 3 milio­
ny rubli.

H air 21 października. Biuro Reutera donosi: 
Wskutek zarzutów rządu egipskiego przeciw pro­
jektowi Northbrooka, porzucony został zamiar zu­
pełnego rozwiązania armii egipskiej, a uchwalono 
tylko redukcyę armii na 3000 żołnierzy, wskutek 
czego budżet "armii zredukowanym tez zostanie 
do 160.000 fnnt. szterl. Budżet policyi zreduko­
wany będzie do 200000 funt. szterl., jakkolwiek 
liczba organów policyjnych powiększoną być ma 
o 1200 ludzi.

Bran 21 paźdz. Umarły tu 4 osoby Ha cholerę.
Mowy Y ork 21 października. Gubernator 

Cleveland w Albany na drodze został czynnie 
znieważony przez pewne indywiduum, którego 
szwagra Cleveland nie chciał ułaskawić. Guber­
nator nie został zraniony a napastnika areszto­
wano.

K ursa. — Wiedeń 21 października 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80 95.— 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 95'95. — Renta srebr. 82 05. — 
Renta złota 103-05. — 6% Renta złota węgierska 
123-05. — 4% Renta złota węgierska 93'37. — 
Losy z r. 1860 135-25. — Akcye B anku Austr. 
Węg. 859-—.-— Akcye kredy. 286-70. — Londyn 
121-95.— N apoleony 9-69. — Lombardy 148-75 
L osy  ro k u  1864 173-—. — Akcye Kolei Karola 
L u d w ik a  273-—. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niow ieck. 192 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
165 75. — Obligacye inderan. galicyjs. 101*75.— 
Losy prem. węgiersk. 115-75. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147-25. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 175-50.— 6% Listy zast. hipot. 101-50. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 99-50. — Akcye kolei Siedmiogr. 176-57. — 
Marki 59-85. — Ruble 124 --. — Dukaty 5-78. 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank — —.

Usposobienie giełdy: stałe.
B erlin  21 października. Banknoty austryackie 

167-25. — Krótki Wiedeń 167- Krótka War­
szawa 206-90. — Banknoty rosyj. 207 45. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 62-20. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 56-25. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
114-12. — Akcye austr. kredytowe 480-50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i  Klobukotcski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą, z Krakowa:

do Lwowa: kuryerski osobowy pospieszny mięszany
Kraków odjazd 9-3 rano 10-46 ra. 9-13 wiecz. 10-49 wie. 
Lwów przyja. 5-12 pop. 9-7 wie. 5-16 rano 11-13 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
KrakAw o d j« d  612 | g *  1 * ^  .

o-«»"«■« I KSSiJS!; 115. S
Przychodzą do Krakowa:

Ze Lwowa osobowy kuryerski m ifszany pospieszny 
Lwów odjazd 3-45 ra. 12 4/ pop. 4 43 wie. 10-26 w noc 
Kraków przy. 2-33 pop. 8-18 wie. 5-10 rano 6-48 rano 

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny:

Tarnów* 1-46 popohi Krak6w 753 wioczór
y uii-ii-,!,! I Wieliczka odjazd 615 wieczór 

W,ellCzKl i Kraków przyjazd 6-58

  ---------------



CZAS z Środy 22 Października 1884. 5

m t  Prośba o pomoc!
Człowiek w sile wieku, obarczony 

dziećmi, który w roku 1863 walczył 
w obronie Ojczyzny, a następnie do 
niewoli wzięty przebył dłuższy czas 
na Syberyi, po przejściu rozmaitych 
ko ei życia, po długiej i ciężkiej sła­
bości powróciwszy obecnie do zdro­
wia, pragnie pracować o ile mu siły 
starczą, aby zarobić na utrzymanie 
dzieci. Odzywa się zatem do zacnych 
Obywateli wiejskich i miejskich z 
gorącą prośbą o łaskawe wyjedna­
nie mu jakiejkolwiek posady choćby 
za małą zapłatą lub za wikt i mie­
szkanie. Może się wykazać chlubne- 
mi świadectwami i poleceniami. Po­
nieważ jest bez utrzymania, przeto 
błaga o pośpiech w tym względzie, 
gdyż dwa razy ten daje, kto szybko 
d a je ! —  A d res: W ładysław  Leliwa 
Kopystyński w Leżajsku.

Obwieszczenie.

KALOSZE
r o s y j s k ie  i a n g i e l s k i e

w wielkim wyborze — poleca handel 
pod firmą

*1.  C x y n c i e l  s y n
w Krakowie, Rynek L. 4, obok kościoła 

N. P. Maryi. (2482-5 8;

L. 682. (2523 3-3)

ARCYBRACTWO MIŁOSIERDZIA 
I BANKU POBOŻNEGO

postępując w myśl artykułu 23 Urządze­
nia Banku Pobożnego z roku 1881 zawia 
damia wszystkich, których dotyczeć może. 
iż fanty klejnotowe, które od lat dwóch i 
sukienne, które od roku w Banku Poboż 
nym zastawione, wykupionemi nie zosta 
ły, dnia 17 listopada i następnych b. 
r. od godziny 9 z rana do 1 z południa 
w kamienicy przy ulicy Siennej pod L. 5 
przez publiczną licytacyą sprzedanemi bę­
dą, a po strąceniu ilości z Banku na za­
staw powziętej, reszta czyli nadwyżka, w 
ciągu lat sześciu od licytacyi rachując, 
właścicielom zwróconą zostanie, nieodebra 
na zaś, po upływie tego czasu, stanie się 
Banku własnością.

Kraków, dnia 3 października 1884 r. 
Starszy Arcybractwa: X. Midowicz, 
Sekretarz: Tomaszek.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krak.wie przy ulica Karmelickiej 
pod Nr. 70, 

poleca na tegoroczny sezon jesienny szcze­
py i krzewy owocowe po następującej ce 
nie: jabłonie od 50 do 60 ct., grusze od 
60 do 70 ct., śliwki szlachetne od 60 do 
80 c t , węgierki zwykłe po 30 c t., more­
le od 80 do 1 z łr.; krzewy winorośli po 
20 ct., orzechy laskowe tureckie po 10 ct. 
agrest i porzóczki tylko wielko-owocowe 
po 10 ct ; róże remontauty wysokopienne 
trzechletnie po 80 c t., niskopienne po 40 
ct. jedna sztuka. Wysadki trzechletnich 
szparagów ulmskich 100 szt. 1 złr. 50 ct., 
olbrzymich (Connovers) 2 złr.; truskawek 
ananasowych 100 szt. 1 złr.; cebulki hia­
cyntów doniczkowych szt 20 do 25 ct., 
tulipanów szt. 5 do 10 c t.; nasienie pie­
truszki kilo 1 złr., marchwi kilo 2 złr.

(2555-5 6.)

Zarząd ogrodniczy
f y s o e k u ,  poczta Radymno, ma 
s pr zedaż  szczep y  d rzew  
ocow ych  i K asztan y .—
uiki na żądanie. (2476-7-10)
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przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Herri Ho 3 0  — i we wszystkich 
aptekach. (395-14-j

N i e z r ó w n a n ą  tcodę  do  n s f

3 P H e l v e t i a
do pielęgnowania ust i konserwowania zę 
bów rozsyła o p ła tn le  (jednak nieoclo 
ną) za zaliczką lub poprzedniem otrzyma^ 
niem należytości flakonik po 3 m arki

Erns t  Krauel w Hamburgu.
(2601-2-3)

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 

omego bliohowauia) tp  iwodow&ła nas do 
wyrabiania pod powytsią nazwą mateiyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatnnki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladiye, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .z ł r .  7'— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej .  ................................„ 8 50

1 sztukę 175 centym, szerok,, 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kioh prześcieradeł beti szwu . „ 11'80

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ..............................   12-80
C e le m  p n e k o a a n l a  s i ę  o  g a l a a -  

h a ,  p n e i y ł a a y  b n p l a t n l e  p r ó b ­
k i  w » y a t k l e k  s a t u k ń w .  (2138-285-)

M. Beyer i Sp.
w  K r a k o w i e ,  

S u k i e n n i c e  H lr .  1 3  — 1 4 .

*  MAGAZYN MÓD oraz PRACOWNIA 
SUKIEN DAMSKICH

Aleksandry Zamoyskiej
w Krakowie, Rynek, Sukiennice 1.19, 

poleca nH sezon zimowy 
wielki wybór k a p e lu s z y  damskich, piór 
strusich i fantazyjnych, oraz kwiatów pa­
ryskich po ce lach bardzo przystępnych.

Kapelusze ubierane począwszy 
o«l 3 złr. i wyżej. (2345 10- 12)
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K a u f a n a  o s o b a
w średuim wieku, poszukuje posady do dzieci 
lub jako gospodyni. Posiada dobre świadectwa 
Ł skawe oferty pod adresem: L. Fonfara, Rati 
bor, Ncustadstrasse Nr. 1, 2. Etage. (2617-2-3)

Dra HARTMANNA
„AUkl l i l  «JM“
najlepszy uznany środek leczniczy b e t
k i traylilwarela prirclw śiwzoto-

Auxilium dla kobiet p r z e c iw  s p ł s w o m  
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g łó w n y m  o k ł a d z i e  W .  I w e n l y  
a p t . , I . H o h l m s r k t l l w  W i e d n i a .  
p(^l2dko^w _znftkjochronn2_J_J)ilet_z^ 
patrzono Auxilium iest skuteczne i praw- 
dziwe. "WĘk Pan l i r .  H a r t m a n n  od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
Wiedeń, lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrioty, 
choroby skórne 1 tajne, choroby 
kobiece 1 osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w Wiednia, 
tltadt, belleripasse II. (2305-96 ) 

Skład w KRAKOWIE u W. Kedyfca apt.

b ia ły , różow y t żó łtaw y .
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach od­
nosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszcze­
gólniony, najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych meta­
licznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nieo­
cenionym środkiem do higienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1‘50. 
Różowy i żółty, mniejsze 70 c., większe złr. 1'20, z łabędzikiem złr. 1‘60.

WODA EIJttLKOWA
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 
toaletowo - higieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a.

Tl 11*1,0 KOSMETYCKIE
odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, ła- 
godnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnicniu rąk i bardzo dokładnie ^  
oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. Cena 60 c.

Nabyć można we LWOWIE w fabryce perfum

. J .  I H N A T O W I C Z A
przy ulicy Kopernika Nr. 3 ; we Filii przy ul. Halickiej, róg Wałowej, naprzeciw sklepu 
p. Bałłabana; — w KRAKOWIE we Filii w Sukiennicach pod Nr. 20 i we wszystkich

większych sklepach i aptekach. [1814-17 ] ^
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W k ł a d  t r u m i e n  m e t a l o w y c h
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się W p o i l w  OT* 
c u  F r a n c i s * b a n ó w .

,346-20 24) I '  K -  K B B B T .
Adres depesz: E bert, Kraków.

Materye

Jeden *»l»lór /

sukniena i
damskie męzkie

tylko z trwałej wełny owczej dla
mężczyzny średniego wzrostu 

a  • *. 1 1 złr. 131(1 z dobrej wełny owczej
i T ) •  » — z lepszej „ „

' „ t o —  z cienkiej „ „
„ 1 8 * 4 0  z najlepszej „ „

peruwieny z bardzo pięknej wełny owczej w naj­
modniejszych barwach, nowość na damskie 
suknie metr po 3 złr.

Czarny barankowy Palmerston, czysta wełna 
owcza, na damskie paletoty zimowe, 
metr po 4 złr.

I*le«ly podróżne sztuka złr. 4, 5 8 do 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, za- 
rzutki, suiduty, płaszcze deszczowe, pakłaki na 
ubiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna gru­
be, czesankowe, szewioty, trykoty, bilardowe i 
damskie, peruwieny, doskiny, poleca

firma założona S tlK R T O łS K y  w rokn 
skład fabryczny w Bernie (Hriinn). 
Próbki opłatnle. Próbki dla pp. krawców 

nleopłatnie. Wysyłki za zaliczką nad 
lO złr. opłatnle.

Mam zawsze skład materyj sukiennych prze­
szło za 100,000 złr , łatwo więc pojąć, że w moim 
wielkim handlu zostaje wiele resztek długości 
1 do 5 metrów, które zmuszony jestem sprzeda­
wać po znacznie zniżonych cenach fabry­
cznych. Każdy rozumuie myślący człowiek musi 
poznać, że z tak małych lesz/ck niemożna wysy 
łać żadnych próbek, gdyż przy kilkuset ta­
kich zamówień, próbek z tych r sztek nic nie 
zostanie. Jestto więc czyste oszustwo ,  jeżeii 
handle sukienne ogłaszają próbki resztek; w ta­
kich wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a nie 
z resztek, więc zamiary takiego postępowania są 
zrozumiałe. Resztki niepodo'.'ające się odmie­
niam lub zwracam pieniądze. (2080-16-20,

Horespondencye w języku niemiec wę 
gierskim, ozeskim, polskim, francuskim i włoskim

.mm
C z o k o l a d a

S O C IfiT j F R A K ęA lS E
1C W I E D N I U ,  W d h r in g ,  

O u r łe ls / r a s s e  t / t .
0  Uznany wyborny wyrób. iH

Najlep. rozpuszcza lny  proszek  
kakaowy pozbawiony t łu szc zu  

w puszkach  blaszanych
po 7a, 'U i y8 kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
yj K rakow ie. (2225-32-120)

Ces. król. uprzyw.

« 1 Ł I € .  1K C 1 J 1 I

B U K  HIPOTECZNY
wydaje W8 Lwowie i przez filie 

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y C r N A T Y
K A N O W E

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

S c l t a r f  a
nasldddwane djamenty s Wiednia

w Krakowie.
naśladow ane brylanty, perły  
kolorow e kam ienie kosztow ­

n e, sty low o wykonane, oprawne 
w praw dziw e x*oto 1 srebro.—
Uznane jako niezrównane przez pierwszych 
znakomitych znawców. Odznaczone 24 na­
grodami. Pierścionki, kólczyki, szpilki, gu­
ziki od złr. 4 do złr. 28, przedstawiające 
złr. 100 do złr. 800. Przedm ioty o- 
zdobne wszelkiego rodzaju artysty ­
cznie wykonane.

W  T ylko  krótk i czas w K ra ­
kow ie, w hotelu D rezdeńskim . 
II. piętro, drzwi Mr. lO. (2619-3-3)

Maszyna drukarska
Siegla

w  dobrym  sta n ie
jest do sprzedania b ard zo t ailio  

w Drukarni „Czasu."

Ogród pod w j l  
budowę fT "

położony w najwyższej części miasta, gdzie 
i woda najlepsza, j e s t  do s p r z e d a n i a .  
Wiadomość u Wgo Furki w Krakowie, 
ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 24. (2560-5-5)

S T Y R Y J S K IE J

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

w aptece „pod Gwiazdą**
Konstantego Wiszniewskiego

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej
(1469-43-)

D W A  B U H A J K I
pełnej  krwi Szwyc

jeden urodzony d. 21 maja 1883 r, 
drugi „ „ 1 3  lipca „ „
bardzo pięknie zbudowane— ma n a  
s p r z e d a ż  o b o r i l  ZH U O dO W fl
p ełn ej k rw i S zw yc w K o
Z i t c h .  —  Bliższych wiad. mości u- 
dziela Zarząd państwa Kozy, poczta 
Kozy. (2567-3-3^

TM Purgatif-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

CHAMBARD w Paryżu

4H 77 77 60 77 77 77

Ł w Ó W , dnia 7 stycznia 1884 r (2039-111-)

D y r e k c y a .
(Przedruk nie będzie płacony). i

m SKŁAD KOMISOWY
MAS Z YN I N A R Z Ę D Z I  
R f p O L N I C Z Y C H  
| j .  I B .  P r i i w e r

w  K rakow ie
poleca Lokomobile i Młocarnie kieratowe i ręczne, oraz Sieczkarnie 
najnowszych systemów z fabryki Konstanz i Steckborn w Szwajcaryi, 
któreto wyroby cieszą się ogóluem uznaniem tak co do ich konstrukcyi, 
jakoteż elegancyi w wykończeniu. Posiada także Trieury, Młynki do 
czyszczenia zboża, Pługi Rajol i Sacka, Pompy, Sikaw ki, Siewniki, 
Brony i wiele innych do gospodarstwa potrzebnych maszyn, po cenach 
n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  (2576-3-6)

B E R B E R A  LEK A RSK IE

M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
polecone prze* słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym

szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom, parchom, świerzbowi i pasożytowym wy 
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, pooeniu nóg, łupieżowi głowy i brody, 
Berger* suyóło imołowiowe zawiera »«%  hwiUohcb drewnlamefo i wyróżnia sij- 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem omlstlęctM fułsso w an 
należy żądać wyraźnie Bergera nydfa ,m«|o»»o»e*tt i zwrócić uwagę na znany znak

fabryczny.
W uporczywych cierp ien iach  skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego

B ergera  lekar. s ia rcz an e  mydło sm ołowcowe
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
JaKo laRMilataJue myiUo naoloweew* do usunięcia wszelkich aleeiyslołal 

•ery, przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne siło 
do cuóziejŁueg*.-! Myeln 1 Itąplcll służy

BERGERA GLICERYNOW E MYDŁO SMOŁOW COW E
zawieraj. 35% gliceryny i pachnące. C e n «  s* tH k l k A i d r f o  a r i a n k a  8& • .  * b r« » i» « rą

Fabryka i główna rozsyłka: apt. O. H E L L  & Co. w Opawie.
Odznaczone dyplomem honorowym na międzynarod. wystawie farmaceutycznej w Wiednia 1883

Smłurt matjąi w KRAKOWIE pp. aptek. W. Redyk, E. Stockmar, K. Wiszniewski, J. 
Sobierajski i prawie wszystkie apteki w Krakowie i Galieyi. (644-17-18)

Pana
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
p rz e c z y s z c z a ją c y , 
n a jp rz y je m n ie js z y  
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo-

___________________  gą go zażywać
iez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem t wszel­
kim dolegliwościom, pochodzgeym z zafleg­
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. T rauczyKskiigo , 

Redyk* i W iszniewskiego.
(1642-10)

ADWOKAT KRAJOWY

Dr. ROMAN ADAMSKI
L

przeniósł się z Sanoka
Czortkowa. (2572 3-3)

O g r o d n i k
artystyczn y

który uczył się w wielkim ogrodzie w Poznań- 
skiem, później praktykował w znaczniejszych 
zakładach w Niemczech i Belgu, nastęme prze­
pędził 3 lata pod przewodnictwem prof. M. A. Dn 
Brenda w szkole pomologicznćj w St. Mande pod 
Paryżem, składał egzamina praktycznie i teorety­
cznie, otrzymał świadectwo uzdolnienia, zwie­
dzał większe zakłady we Francyi, pracował u 
sławnego budowniczego parków p. Andre w Pa­
ryż j, obeznany dobrze z zakładaniem parków, 
szkółek, ogrodów warzywnych, posiada znajo­
mość pielęgnowania wszelkich drzew i jarzyn 
francuskich itd.; poszukuje odpowiedniego i sta­
łego miejsca. _ (2564 2-2)

Łaskawe oferty pod lit. A. M. 14 poste re­
stante B o p u s ł a w  (Posen).

Kancelarya adwokacka 
Dra Józefa Kopffa

przeniesiona pod Nr. 15 przy ulicy 
S t o l a r s k i e j .  (2420-5-6)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnyiih CADVA1SA.
Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za 

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ Bkładają się wyłącznie z ro 
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środok orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C a n v a ln ,

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (2500-39 )

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie­
g o  — We Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

Ktoby miał kosiarkę
lekką, najnowszego systemu i będącą w do­
brym stanie, do sprzedania — i d r e n a r -  
k ę  ręczną systemu Kesslera w Greifswald 
lub jakiej już znanej fabryki, zechce donieść 
z podaniem bliższych szczegółów pod adre­
sem : Zarząd aospodarczy w Karwodrzy, 
p. Tuchów (2573-3-3)

W sa l ina rnem  mieście  Bochni, 
w rynku głównym,

Jesł «lo wydzierżawienia od 1 stycznia 
1 § S R t .  kamienica Jednopiętrowa, obej­
mująca mieszkanie na piętrze i lokal parterowy, 
w którym od lat 30 umieszczony był handel win 
i piwiarnia. Bliższej wiadomości udzieli p. S .  
Michnik w Bo c h n i .  (2424-6-8)

R e s z t k i  s u k n a
dobre i prawdziwie farbowane od złr. 1 w. a. z* 
metr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi­
ska i godności, rozsyła próbki skład fabry­
czny »nknn „Zum weissen Łamm“ 
w Bernie morawskim. (2082-20-)

W I N O G R O N A
dojrzale i słodkie, świeżo zerwane, — również 
brzoskwinie, jabłka złr. 150 pigwy złr. 
1-60, świeże orzechy złr. 1;80, rozsyła 5 ki­
lowy koszyk z opakowaniem i opłatnie do ka­
żdej stacyj pocztowej. (2370-7-15)

Kd. Rittinger właściciel winnic 
w W e r s c h e t z  (w połud. Węgrzech).

L I N O L E O W E
HOHIKHIF. HOHHOHK.
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 

gustowne, bez kurzu, łatwe do czysz 
czenia, dla domów prywatnych, biur i 
t. p. Skład materyj pokojowych, cho­
dników, pokładów na umywalnie w naj­
rozmaitszych wzorach. (2081-8-13) 
1̂ . C. Collinann's Sachf. (A. Rei- 
chle) w Wiedniu, /., Kolowratring 3.

Mój CENNIK

drzew  owocowych i ozdobnych, 
k rzewów ozdobnych i róż,

wy B z e d ł  z d r u k u  i przesyła się na żądanie 
darmo i opłatnie. (2570-3-4)

Armin Pecz,
w Budapeszcie.

Insertions-Sinladnng.
„ H a s  K o i  lit* R r e u i  “, das Organ der osterreichischen patrioti- 

schen Hilfsvereine, dessen Exemplare e l i i e n  M o n a t  hindorch in den 
Handen der Leser bleiben, darf sich schmeicheln, an der Spitze der her- 
yorragendsten Insertions-Organe zu stehen, denn dasselbe wird schon jetzt 
an 25 000 Mitglieder dieser Hilfsvereine abgegeben und dtirfte binnen Kurzem 
bei den beispiellos billigen Pranumerations-Gebtlhren eine w e s e n t l i c h  
g r i i s s e r e  V e r b r e l t u n g  gewinnen. Dabei findet es Aufnahme in den 
allerhocbsten Kreisen der Gesellschaft, wie nicht minder bei nnserem Mittel- 
stande, und kann auch in dieser Beziehung mit den besten Blattern des 
In- und Auslandes die Concurrenz siegreich bestehen.

Die Aufnahme der fflr dieses Organ bestimmten Inserate erfolgt a u s -  
s c i i l i e s s i l c l i  d u r c l i  d i e  A m i o n c e n - F x p e d l i i o n  d e s  U n - 
t e r f e r t i g t e n ,  dessen Relationen zu den ersten hiesigen Tagesblattern 
sowie alien Journalen Oesterreich - Ungarns auch sonst seinen Inserenten 
Vortheile gewahren, da dieselben durch seine Yermittlung billigere Preise 
ftir Insertionen crreichen kiinnen.

Da die erste Nummer der Monatsschrift „Das Rothe Kreuz“ am I. 
September erscheint, so kónnen Inserate fiir diese Nummer n u r  b i s  1 5  
A u g -u s i Afnahme linden.

Annoncen-Expedit ion von HEINRICH SCHALEK,
Wien, I. Wollzeile 14.



C Z A S  z  Ś ro d y  2 2  P a ź d z ie rn ik a  1884 .

K n p n a  a p t e k i S u b fe k ti dzier żawy poszukuje zaraz. Odnośne informa- 
c y e , dotj cząco rzetelnych wymagań, z objaśnię-.
niem stanu obecnej sytuacyi, przyjmuje Julian I h a n d l u  f e o r i e i l i i e i f o  1 I t  I n ,  po- 
K om orow ski w K r a n ó w ie  ul. Długa Nr. as, II. I sznkuje miejsca. Wiadomość w Biurze ko- 
pigtro od frontu. (.2629-1-3) I misowem K a r o la  W  oławskiego w K r a k  o-

  w ie  ul. Floryańska L. 8. (2632-1 2)
Publiczna sprzedaż  majątku.
Wskuek obwieszczenia c. k. Sądu ob

K u  u « l  m a e l i i i  u ;»
M agistrals; aths- und P o lize ichefs-S te lIb in Czernowitz.l S k r z y n k i  ż e l a z n e

10I01 D _

Ważne dla PP. Właścicieli) 
domów.

H H ' u  # i

lem zniesienia w sp X e ^  w h s n t ś c i f  będą I Ś L ? ? .  Praktycznie wykształ- 
l e c i m  z przyległościlm i|

B a b i c e  i B r o s z k o w i c e  przez pu­
bliczną licytacyę sprzedane w trzech ter-1 r - ” ' J'Y* ““ tJul «‘ę
minach t. j. 28 sierpnia, 30 września i 30 r ‘eroe.su 5. luf  stosownej partyi do ożeme- 
października 1884 r. o godz. lOej przed P ia ° fert?  uprasza się nad-

  « u §_• „i— — layłac pod lit. W. O. Doste rest. Kraków.

u t k a  z kapitałem 1500 do 2000 złr., do 
założenia pół na pól procentującego się

syłać pod lit. W. O. poste rest. Kraków.
(2627-1-)

S-g-a a
5 ~ ® e

a ‘zrt n ^•NJ © ,®,2h
*2 I j* o 2  
-§ "So S 'S S

południem w c. k. Sądzie obwodowym 
w Wadowicach. Cenę wywołalną stanowić 
będzie wartość szacunkowa 211,000 złr. ■
Wadyum tej licytacyi złożyć się mające | ^^HSESaSMEfESHSESBSZSESESHSHSHras^.
wynosi 21,000 złr. (20421-2) I *  =  g S £^ń.S '3 ffi

Kuratorem mianowany został Wielmożny 
adwokat Dr. Krobicki z substytucyą Wiel 
możnego adwokata Dra Iwańskiego.

Majątek ten jest nadzwyczaj korzystnie 
położony na granicy p ru ah iej ,  kolei 
P ó łn o c n e j  i Tran*w < rsalnej — 
z roczną pewną intratą 18,000 złr. w. a., 
budynki w dobrym stanie, dom mieszkal­
ny murowany bardzo dobry. —  C. k. Sąd 
wadowicki 4 mile oddalony od Oświęci 
mia, najbliższa stacya kolejowa Zator.

'V V T  ielebnemu Duchowi ństwu, Panom Dokto- 
”  w  rom, Profesorom, Nauczycielom i Urzędni­

kom przesyłam b e i  z a l i c z k i  lub poprzedniej 
zapłaty i cz kam na wypłatę trzy  miesiące, p r a w ­
d z i w e  a u a t r y a c k i e  n a t u r a l n e  w i n o  
z mych własnych wimio, po ęczam pod każdym 
względem za prawdziwość i puliczam włócznie 
z beczką

łitr  1 8  8 1 r o k u  po 3 8  ct.
ze stacyi 1 8 S »  „ „ 3 0  „
Hohenau 1 8 J 5 — 1 8 S 8  „ 3 3  „

przy zakupnie najmniej 50 litrów.
Z w raam  uwagę, że <n >je aostryackie natural 

ne wina mają wielką wartość leczniczą, gdyż 
wzm icniają żołądek i podniecają trawienie. Przez 
wiele P rztśw . Konsystorzy p o l e c o n e  z o s t a ­
ł y  J a k o  p r a w d z i w e .  (2628-1-3)

D A K I E L  D O W A T ,  
właściciel realnoś.i 

w B s h m k r u t ,  stacya kolei Hohenau.
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K d o lo i  a j e n c i
przyjęci będą pod k o r z y s t n e  m l  w a ­
r u n k a m i  dia rozprzedaży w Austryi praw ­
ni * dozwolonych bardzo poku, nych s i c z e -  
g ń l o y c h  lo s ó w  n a  m i e s i ę c z n e  
s p ł a t y .  Opłatne oferty z podani m obe­
cnego zatrudniania pod „ S ir .  l ia n o  
przesyła b i u r o  o g ł o s z e ń  H e i n r i c h  
S e l i a l e k  w  W i e d n i u .  (2607;

M ie s z k a n ie
parterowe przy ulicy S t u d e c k i e j  pod L. 
2, składające się z 4ch pokoi, przedpoko-1 
ju, kuchni, piwnicy i strychu oddzielnego, 
jest od Igo stycznia 1885 r. do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość na miejscu. (2633-1-3)

Posiadłość ziemska
I je s t  z w olnej r ę k i  w r a z  z c a ł y m i  
i n w e n t a r z e m  do sp rz e d a n ia . —  
P o ło żo n a  w  n iew ie lk ie j o d leg ło śc i od 
m iasta  p o w ia to w eg o  J a s ł a  i T ra n s -f

Nr 18|84 Praes.       (2539)

Zur Besetzung einer Rathsstdle b d  dem Magistrate der Landes 
haupfstadt Czernowitz mit dem Gehalte von 1600 fl. und zwei Quinquen 
nalzulagen ń 200 fl nach lunf beziehungswe se zehnjahriger defimtiver 
und zufrieden8tcllender Verwendung im Magistratsdienste wird hiemit 
der Koukurs ausgeschrieben.

Der zu ernennende Rath ist best.mmt, apeciell ais Polizeiratb die 
Agenden des hierortigcn S cherheitsdienstes zu leiten und es kann bei 
besondcrer E gnnng desselben fur dieses Fach der obige Gehalt auch 
erhoht werden.

Bewerber um diese Stelle haben ein Lebensalter von nieht iiber 40 
Jahren, vollkommeue Geaundheit und Unbescholtenheit, dann die fiir den 
Staatsdienst zur politisebeu Ges, baftsfiihrung vorgeschritbeuen Piiifungen 
und tine langere Verwendung im Polizeidienste nachauweisen.

D ie mit diesen Zeugnisseu vecsehenen Bewerbungsgesuche sind im 
iibliihen Dienstwege binnen r ie r  Wochen auher zu iiberreichen.

Voiii S tadt M agistrate Czernowitz
am  10. O k to b e r 1884 .

O b w ie iK c z e n ie .
------------—4—------------

Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, źe z otwar­
ciem ruchu na przestrzeni Oświęcim-Podgórze c. k. galicyiskiej 
kolei państwowej, ustanowiliśmy dla stacyj rzeczonej linii na 
tegoroczny peryod zimowy następujące ceny naszego chlubnie 
od lat wielu znanego, tak zwanego

Laryszowsklego węgla
przy odbiorze całych w agonów : 

za 100 kilogramów węgla grubego lub kostkowego . 34 ct.
w 10 0  n » o r z e c h o w e g o .................................22  „
u 100 u » drobnego..........................................15 „

licząc  od  s ta c y i B rz e z in k a  k o le i g ó rn o  - sz ląz k ie j.

N a le ży to ść  p rzew o zo w a  (frach t) w y n o si z rzeczo n ej s ta cy i 
B rz e z in k a  do D w o ró w  10  7, do Z a to ra  13 8, do B rzeźn icy  18 0, 
do S k a w in y  21-9, do P o d g ó rz a  25-8 cen tów . (2 5 4 2  1-2)

B r z e z i n k a  (S z lą z k  p ru sk i)  d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  1 8 8 4  r.

Zarząd
z jed n o czo n y ch  k o p a lń  „ C A R L S E G E N " , zw an y ch  

ta k ż e  Laryszowskich kopalń.

bezpieczne od ognia, z blachy kutej żela­
zne j, na popiół i śmieci, są na składzie 

Iw 3 gatunkach u podpisanego. Skrzynka 
taka taniej wypadnie, aniżeli drewniana 
blachą wybita. (2535 3 3)

I i .  B A R A Ń S K I
w  Krakowie przy ul. Szew skiej pod L. 17

R e a ln o ś ć
I sk ła d a ją c a  s ię  z d om u p ią iro-  
wefio, o b szern y ch  o ficyn  i o-  
g r ó d k a , w K r a k o w ie  p rzy  ul. 
K o ie te k  pod Hr. k. 3 0  (or. 5 )  
p o ło ż o n a ,  j e s t  k a ż d e g o  c za su  
z w o ln ej ręk i do sprzedania .

B liż szy ch  w y ja śn ie ń  udzie la  
I ad w ok at Dr. l la jd u k le w icz .  

(2536-2-3)

P a n n a  s łu ż ą c ą  K K O I O Mmm
z dobremi świadectwami, poszukuje obow iązku;, 
może także wyjechać do szy .ia  białego lub kra- 
wiecczyzny. — A d res: JW. 14. w Kiakowie, ulic>i 
św. Jana 1. 24 na dole, u WP. Chmelik. (2575-3-3)

młody, żonaty, be/, familii, Czech, władający ję­
zykiem poLkim, niemieckim i czeskim, Jz doore- 
mi świadectwami, poszukuje posady i a  ordyna- 
ryą zaraz lub od Nowego roku. Lioty pod bt. K . 
O . G ó r n y  B a r w a ł d ,  p. Kalwarya 2614-2 4)

H K R H . I T V ,

H G R B I T K

I H K R B A T ł '

Jeżeli mój Magazyn sprowa 
dzać może zawsze w;ęeej 
przypisuję to przeważnie i tylko 
względom* Szanownej Publiczno­
ści, protegując j  łaskawie mój 
Magazyn; za cj składam naju 
przejmiejsze podziękowanie.

Szanowna Puiliczm ść może 
też być zapewnioną, że znajdzie 
w M gazynie moim zawsze 
św ieżą, niemam bowiem obok 
niej nic tak iego , coby jakąko!- 
wi, k wonią zanieczy szczało w 
Magazynie czyste powietrze.

Dla utrzymania czystego smaku 
nie prowadzę ju ż  nio w moim 
Magazynie jróoz 

H K B R 1 T V ,  jak  tylko CUKIER,
RUMY,
ARAKI i 
COGNAC.

Niomam ż a d n y c h  w i ę c e j  
t o w a t ó w  k o l o n i a l n y c h  — | 
przi konawszy s ę, że 

| H E H R i T A  nadzwyczaj i klonną jest do przy­
ciągania o eych zapachów.

St.,ram się zafup  . v ać bardzo 
znaczne paitye 

I h E K I I A T ,  przez Cj zy .ku ję  jaknajniższej 
ceny, a z tego korzy stają Kod 
fcUmeiiCi gdyż p zy bar Izo skro­
mnym zysku umożebi i m jak- 
n.vj większe rozpowszechnienie 

H E R B 4 T V ,  która stała się dziś c .dz.e mą 
potrzi-bą.

Już nadeszły dla mojego Ma­
gazynu

H K R R A T Y  ze zbiorów tegoroczny ch. Są one 
wedle powszechnego zdania bar­
dzo dobre, łączą aromi.t ładny 
z czystym smakiem i mają do­
bry kolor po zaparzeniu.

Ceny 
są nasiępujące:

. . złr. 160 za */, kilo I 
Nr. 1

Dla spekulującej
publiczności. d o b ra , łą k i  b a rd zo  d o b re , d rzew o-

Prywatna spekulacya może się tak rzad- w  le s ie  n o rm aln y . B u d y n k i go  
ko korzystnym wynikiem swych operacyj sp o d a rsk ie  w  n a jlep sz y m  s tan ie . In  
giełdowych w ykazać, iż jest istotnie nie- w en ta rz  w  kom plecie . B liż sz a  w ia  
p o j^^  rzeczą jak  mimo to znajduje się dom ość w  K r a k o w i e  p rz y  u licy  
nowa publiczność, która znęcona o c z e k i - | v r „  K „  T * . 
wanym zyskiem, często mozolnie i przez 0 a r8 *£ieJ od  N r. 5 n a  I. p iętrze,
długie lata zebrany majątek ponownie gieł- * (2631-1-3)

Dra Scliwal^era

WYCIĄG ROŚLINNY)

dzie ofiaruje. Ponieważ prywatna publicz­
ność — już ze względów towarzyskich — 
zawsze musi stać w oddali od giełdy, dla­
tego nigdy niemoże mieć z własnego do­
świadczenia jasnego obrazu każdorazowego 
położenia, przeto pozostaje — jedynie i wy-. v
łącznie ograniczoną na dochodzące ją  I leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty-1
informacye. , ..  . godni wszelkie następstwa samogwałtu,

Chociażby przypuścić, że te informacye jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
udzielane są w najrzetelniejszej myśli, to lnające się choroby nerwów i krzyżów, 
jednak publiczność w bardzo rzadkich wy-1 wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
padkach może z nich korzyść osięgnąć, szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
g y z jednej strony przez czas zabiera-1 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
jące zasiągmeme poleceń korzystna kon- pondencyą albo wprost przez
junktura zazwyczaj bezskutecznie mija, a Dra § ch w a lg era  w  U le d n lu . l
z drugiej strony koniecznie potrzebna szyb- VIII., Laudong. Nr. 29. (2641-1-')
kość decyzyi do korzystnego wyzyskania 
stanowczej chwili niemoże być od prywat­
nej publiczności żądaną.

Jeżeli jednak te dwie główne usterkil U szkodzone, n ieb ie sk o

naczynia kuchenne
w jednej ręce, która ponieważ zupełnie I „ * * * ?  **° » P * * e « la
wolna teraz także z wszelkiego szwanko­
wania kursu może korzystać, wtedy też 
widoki zysku stają się regułą, a ryzyko 
istniejące dla każdego operującego oddziel­
nie niewchodzi w żadną rachubę do spo­
dziewanego zysku przy wspólnej spekula- 
cyi, która równocześnie w obu kierunkach 
(na zwyżkę jak  na zniżkę) jest czynną.

Zastosowanie tej przez nas ustanowio­
nej maksymy przyniosło od Igo stycznia 
1883 r. do 30go września 1884 r. naszym 
komitentom na każdą wpłatę po 500 złr. 
udowodniony czysty zysk 620 złr. 18 ct., 
dlatego też niewahamy się , zawiadomić 
prywatną publiczność o naszych warun­
kach, pod któremi gotowi jesteśmy przy­
jąć dalsze współudziały.

I. Wkładki można uczynić codzień i w 
dowolnej kwocie.

II. Jeżeli wkładki są złożone nie w go­
tówce, lecz w losach lub innych w obiegu 
będących papierach, które przyjmujemy 
z 60°/0 wartości kursu, to ich dochód z od­
setek, względnie zysk z ciągnienia będzie 
zawsze w kładkującemu na dobro wpisanym.

III. Udział zysku każdej nowej wkładki 
rozpoczyna się z pierwszym dniem po jej 
przyjęciu.

IV. Z osiągniętego zysku nastąpią częś­
ciowe spłaty, mianowicie od 30 do 30 dni, 
albo w naszej kasie albo przekazem pocz­
towym i udzielony będzie kwartalny ob­
rachunek.

V. Wypowiedzenia kapitałów mogą się 
każdego czasu odbywać ustuie lub pise 
mnie, kładziemy jednak za warunek, aby 
wypowiedzenie (2609-1-)

do złr. w. a. 500 miało termin 30 dni
,  „ „ 1000 „ „ 60 „
” » n 5000 „ „ 90 „

Tthdor Aodercr i Spół.,
protok. Dom bankowy i lombardowy 

tc W ied n iu , S c h o łte n r in g  A r . 6 , 
trc /ió d  l ie s a g a s se  A r . 7, ł .  p ię tr o .

C H O R O B Y  Ż O Ł A D K A %
WINO Z PEPSYNA. BOUDAULT

* £ CO

B ardzo  p rzy jem n eg o  sm aku  uży w an e  j e s t  od la t 25 z bardzo  pom yślnym  
sk u tk iem  w  trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych żołądka, i  w ogóle w rozstrojeniach funkcyi trawienia.

Pepsyna * DOI!DA U L I» potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nag rodzoną  zo sta ła  p ierw szym i m edalam i n a  w szystk ich  w ystaw ach m iędzynarodow ych  •

w P aryżu  r. — w W ledniu 1873 r .  — w F iladelfii 1876 r .  —  w P ary żu  1878 r . __
w M elbourne 1880 r .

W  P aiiyżu ; H o t to t -B o u d a u l t ,  7, avenue Victoria

Oa

Ch7S 73 . U* M

H E R B A T
I Herbata Gospodarska 

Czarna . .
Melange czarna , 1 V2 ,
Nenchao . . . „ 2 .
V ictoria Moiange, 2 '/2 ,
Lian Sin . . „ 3 ,

„ Pin Melange,, 4 ,
Pin Futschew „ 5 ,

„ Aromatique „ 6 ,
| W Y 1 I E W H I  H K K I ł A T  :

W; siewki Nr. 1 złr. 1-40 
n 2 ,  1-60 

P ł! d n 2 .i TT r.
Powodowany jestem  prnsić Sza 

nowną Pubaczność, mieszkającą 
na prowincyi, aby żądając w han 
dlach mojej 
raczyła zażądać 
H K I I I 1 A V V  z  . R Ą C Z K Ą  
moją markę ochron ią, która się 
znajduje na każdej paczce

2- - 
240
2-S0
3żo
3-60 
4
5 -  
6 -

P A T E N T O W A N E  O P L A T A N E

wałeczki
chroniące od przeciągów 

do‘drzwi i okien
P O L E C A  H A N D E L  P O D  F I R M Ą

J. Czynciel syn
iv K r  a  koicie, w  R y n k u  A r .  4 , obok  

k o śc io ła  N . R a n n y  A la r y  i.
(2481-5-6)

Oryginalne
kalosze
rosyjskie

w różnych kształ­
tach i różnej wiel­
kości (z końcami 
wązkiemi) pole­
ca po niskich ce­

nach,
MAGAZYN

J. Zaplatalskiego w Krakowie,
Rynek Nr. 37, A —B, 

również IleiclienberKslAiv trzewiki 
sukienne i filcowe, W 1 1 E C Z K I  
*  w a t y  do okien i drzwi, chroniące od 
zimna i przeciągu; k a fta n y  m y ś l iw ­
sk ie  włóczkowe, k a m iz e lk i  d am ­

sk ie ,  chustki, kamasze i t .  d .; 
angielskie r ę k a w ic z k i  włóczkowe.

! P o d eszw y  f i lcow e 1 k ork ow  e  
od 10 ent, p a r a !

Płaszcze gumowe i sukienne nie­
przemakalne. "MMI (2534 5 20;

H K R R I T Y

■AST
o g n io tr w a łe

Fryderyka Wieeego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROlNKOW
S. M lknchlego

w Rynko jrł. pod Nr. 28.
2336 93-)

n l a .  Oferty pod F. 1378 przyjmuje K u d .  
M o s * e  w B e r l i n i e  S . W .  (2602-2 3)|

Z ie m n ia k i
po 3 złr. za korzec czyli 100 kilo z odstawą doi 
domów — sprzedaje obszar dworski Skotaik  — 
w Krakowie w domu Nr. 5, ulica M i k o ł a j s k a  
przez stróża Jana. (2473-6-6) J

Ś«ieże śledzie suloiie 1884 r.
bardzo piękne i tłuściutkie, rozsyłam ba­
ryłkę pocztową 10 funtową, liczącą za po 
ręczeniem 40 -  50 sztuk, w całej Austryi 
za 3 marki opłatnie za zaliczką pocztową.

P .  B r o l z e n  C r i i s l i n ,  a. d. Ostsee, 
(2298 10 15) Reg. B. Stralsund.

K a ło io n a  1822 r. M i

Fabryka nici bawełnianych w B r e i t e n s e e
M. H anauska’s  io lin .

Skład w Wiedniu, VII., Neubaugasse Nr. 16.
F r z ę i l z a  p o ń c z o s z k o w e j  r o b o t y  P r e c l o -

» » ,  blichowamt, jednokolorow a, de-eniowa, mieszana
w gustow njch pud 'łkach  Jub paczki ch.
Ki- P " ę « l r »  p o ń c z o s z k o w e j  r o b o t y ,
blichowana, jednokolorowa i prążkow a, w gustownych 
pudełkach po 250 lub 400 granów

W e ł n a  o w c z u :  v ełi;a Zifir, wełna mchowa, weł­
na gobelinowa, wełna szkląca, wełna czesankowa, wełna 
do pończoch. mieszana przędza pończoszkowej roboty 
wełna puchowa, beige-coi donnet, alpacca, Vigognia, we ­
na do skarpetek, w ełna do fastrygowania dla tapice ów, i 
angora, wełna m ohair, w tłua  Zifir fantazyjna, wełna 
kręcona i t. d. (2147-15- 6) !

Ni o l  s z p u l k o w e ,  s e w i n g ,  p r z ę d z a  d o  h e k l o w a n i a ,  
w e ł n a  d o  p s t  i o ,  p r z ę d z a  d o  z n a c z e n i a ,  n i o i  E l s e n -  
g a r n ,  w e ł n a  d o  U s t r y g o w a n i a ,  w e ł n a  d o  p o d s z y o i a  i t d .  

Em- C e n n i k i  e p t a t n i e .  " 8 8 9

Są bowiem różne naśladowni­
ctwa podobnie do rączki zrobło 
n e , a obok tej marki znajduje 
się podobny druk, na takim sa 
mym p ap ie rze , w jak i są pako­
wane moje

[ H E R B A T Y ,  a tylko te,-na któ ych znajduje się 
, R A ( * H A ‘

pochodzą z mojego Magazynu, 
a za dob.oć moich 

H K I I H A T  rę. z ;. (v529 2-3;

M A G A Z Y N  W IN  I  H E R B A T  
J U L I U S Z A  C j ł K O S S E t s ł O

W  K R A K O W IE  
R y n e k , P a ła c  Spinki.

ZABAW
F ro e b lo w sk ie , łam ig łó w k i, la lk i, 
u k ła d a n k i, k am ien ie  p a te n to w a ­
ne now e, w ózki, kon ie , se rw isy  

8 b la sza n e  i p o rce lan o w e , w elocy - 
pedy , u zb ro jen ia , t rą b k i, m u zy k i 
i g ry  to w a rz y sk ie  d la  dziuci i do ­
ro s ły ch , w  zn ak o m ity m  w y b o rze  

p o leca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Z am ó w ien ia  zam ie jsco w e o d ­
w ro tn ie . (1 8 0 1 -3 9 -)

8
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M GENEAU

I’HECZ l  PRZYPALANIEM! 30  LAT POWODZENIA
i

  S
Płyn tłusty odwiliający P. Oeneau S  

DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH «
Jedyny  środek 8  

zewnętrzny, zastę- 
pujący wypalania •  
bez bólu i bez *  
wylinienia. j£ 

P rzyjęty przez •
najsławniejszych 8
weterynarzy, cho- g

•  dowców, ujeżdżaczy; utrzymujących stad- %
8  niny, etc., etc. 5
,, Szybkie i  niezawodne leczenie okulawień, ^
0  stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin,
8  nabrzmienia nóg, narośli i  guzów na g  
H nogach, itp. itp. gg
•  Środek odprowadzający i rozpędzający. O
Jj Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 8
1  tach, bez w ystrzygania sierści. Cena: M 
0  6 franków.
5  ®k,ad ; , APtek a . € i  i e j v k a i d ,
if 275, ulica Saint-Honorś, w Paryżu, w
0 H 0 H 0 H 0 H 0 H 0 H 0 H 0 H 0 H 0 H 0 H 0 H 0 B 0
Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trau- 

czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego (650-16-)

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w a rkus ikach  do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALU W PARYŻU,
PRZBZ AMBULANSY, SZPITALE W O JSK O W E, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEW SKĄ ANGIELSKĄ i t .  d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski

w  P e te rsb u rg u .

P h ilad e lp h ia  1U76

Nie należy uważać 
z a  P R A W D Z I W Y  
P A P I E R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem
CZERWONYM ja
obok.

Paryż 1878

Sprzedaje 
się w e w szyst­

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓW NY 
24 , Aoenue  V i c t o r i «
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Winogron
kuracyjnych

luóMaiisbich, badeiiskich
U f Ą * g f i c r 8 k i c * »  —  fcraz różnycb  
[ow oców  p o łu d u io w y th  —  o trzy m u je  
[co d z ien n ie  ś w ń ż o  L h u s p o r ta ,  i po ­

leca  s ię

H A N D E L  WIN I ŁAKOCI
[ E c l w a r i l a  F u c l i ^ a

w  K ra ko u ie .
Z am ó w ien ia  zam ie jsco w e u sk u te - 

jc z u ia  odwrott ic. (2269-9 10)

NAJLEPSZY PIEC!
Najsłynniejsze praw dziwa ameryk -ń 
fckie p ieie O r i g i n a l  C r o w n  J e ­
w e l  (klejuut k roi u j ) dla lokali 
wszi lki g> rodzaju Nnj więb s a osz- 
cz d r ość węgli w porów namu do każ­
dego inn^gi pa'iwa, przezoo koszta 
pieca w> rótce s ę zw a ają. Jeden 
piec ogrzov i. także k Ilu  pokoi; w y­
starczy a / nałóż) ć d > pieca.

Najlepsze, ncjguaio Liejsza i naj- 
t  ńsze o; a enie.

Skład dla A ustry i, W ęgier, W sihodu i t. p. u
C. O t t o n a  P e l i k a n a  w  W ie d n i u ,

P raterstrasse 78, P ra te 's te rn .
Z ik łid  dla i pałania i przewietrzania. (2514-4-10) 

Odznaczony w Fikdelfi .876, Lineu 1881. Try- 
eś ie lh82, Pradze 188.1, V iedniu i Cieplicach 
1884. Ilustrowane cenniki < a mo i (‘płatnie.

Korzystne kupno, 
za I złr. 50 ct.
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Natychmiastowe wytępienie
[ wszelkiego rob ctwa za poręczeniem skutku

Hecrottn,

Tylko
nabyć można 6 czysto jedwabnych modnych 
k r a w a t e k  zastosowanych do wysoko 
wyciętych kamizelek, wraz z sześcioma 
odpowicdniemi szpilkami. Krawatki te, któ-• a  • i i  „  u u p u m m m e m i  s z p i i R a m i .  A r a w a i K i  t e ,  K t o -ledyny ś r odek  wytęi nją-y wszelkie pluskwy I u , . c . i

mole/pchły i wszy Na pl, skwy w łóżkach, na T 0? cuena częściowej sprzedaży b złr. wy- 
mide we fuirach, sukni, ch, mebla/h nit zrówi auy. | U0 8 1 , kosztują obecnie 1 złr. 50 ( t. Wy- 
v:.. - i—i — 1 - l Rfl -" f ‘ “’ Hmy je w 48 różnych ciemnjch i

sh kolorach. (2379-4

M. BEYERi SPÓŁKA
Nie plami, ma przyjemny zaparh. 1 złr. 50 cnt. js jłam y  je w 48 różnych ciemnjch i ja  

I t  1 f t  t, S O 1 y  t  l l ,  | snj ch kolorach. (2*379-4-14)
j  d ny środi k wytępiający szwaby, karakony, ro- 
t>ati. mrówki itp., dotychczas niezrównany w skut 
ku Pudełko 50 c., pat. lozpylacz 50 c. Niżej 1 złr.
i ie posyła się. Do nabycia w większych aptekach I -ąąr K . I  i l t i O W i C .
i handlach. Główna rozsyłka: * (2519 2-8

Czcionkami Drukarni -C zasuu.

rozsyłka
E.  S 0 X H L E T  w  R e t z  ( D o l n a  A u s t r y a ) .

Suk ennice 13 — 14, naprzeciw kościoła 
Panny M aryi.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jozef Łakodński.


